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Mowa ministra Mofotowa
wygłoszona na konferencji ministrów spraw zagranicznych w Moskwie

MOSKWA (PAP)- — Wysłuchaliś­
my ważnego oświadczenia ministra 
Beviina. Rząd radziecki rozpatrzy waż 
ne to oświadczenie. W moim prze­
mówieniu dzisiejszym złożę punkt 
■widzenia rządu radzieckiego na głów 
ne zagadnienia poruszone przez mini­
stra Bevina. Konferencja poczdamska 
opracowała zasadnicze postdaty na 
których opierać się .tiala polityka 
gospodarcza wobec Niemiec. Wycho 
dząc z założenia, że Niemcy powin­
ny być traktowane jako całość pod 
względem gospodarczym i że stoso­
wnie do tej zasady powinna być 
wprowadzona polityka 4 mocarstw 
w odniesieniu do wszystkich zagad­
nień życlta gospodarczego Niemiec, 
wspólna polityka gospodarcza państw 
sprzymierzonych na terenie Niemiec, 
miała umożliwić zaspokojenie potrzeb 
pokojowych narodu niemieckiego jak 
i w równej mierze umożliwić Niem­
com wykonanie zobowiązań nałożo­
nych na Niemcy przez mocarstwa 
sprzymierzone, nie wyłączając wpłat 
reparacyjnych. Jednocześnie polityka 
ta miała zmierzać do zniszczenia po­
tencjału wojennego Niemiec. Dla o- 
siągnięcia tego celu należało skoor­
dynować działania państw sprzymie-

Pierwsza rocznica podpisania paktu 
polsko - jugosłowiańskiego

WARSZAWA (PAP) — W zwią­
zku z powyższym Odbyła się w 
Warszawie staraniem Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Jugosło­
wiańskiej uroczysta akademia w 
sali Roma. Przybyli na nią człon­
kowie Rządu z Ministrem Spraw 
Zagrań. Modzelewskim, generali. 
ej a i przedstawiciele Wojska Pol­
skiego, przedstawiciele Korpusu 
Dyplomatycznego z dziekanem 
ambasadorem ZSRR Lebiedie- 
wem, przedstawiciele władz miej­
skich oraz liczne delegacje roz­
maitych organizacyj. Przemówie­
nie wstępne wygłosił prezes Za­
rządu Gl. Tow. Przyjaźni Polsko- 
Jugosłowiańskiej Minister Gru- 
becki. Mówiąc o współpracy na­
rodów słowiańskich, podkreślił 
znaczenie zawartych przez Pol­
skę sojuszów ze Związkiem Ra­
dzieckim, Jugosławią i Czecho­
słowacją. Wypełniająca salę pu­
bliczność podchwyciła okrzyki 
na cześć Ludowej Jugosławii i 
Marszałka BrozrTito.

Po zasadniczym referacie red. 
Ludomira Rubacha wygłosił prze 
mówienie charge d'affaires am­
basady jugosłowiańskiej Drago­
vic. Podkreślił on, że umowa po­
między Polską i Jugosławią wy­
raża wolę ich narodów, aby stra­
szna przeszłość agresji i okupacji 
■niemieckiej nigdy się już nie po­
wtórzyła. Dalej przypomniał sio. 
wa marszałka Tito, że granice

40 państw Pierze udział
w Radzie Żywnościowej

LONDYN (PAP). — Dnia 18 b. m. 
ropoczęla się iw Londynie praca Ra­
dy Żywnościowej z udziałem przed­
stawicieli 40 państw. Organizacja do 
Spraw wyżywienia i rolnictwa podała, 
do wiadomości, że sytuacja zbożowa 
na rok 1947/48 przedstawia się niepo 
kojąco- Widoki na urodzaje w roku 
1947 przedstawiają się dobrze w Ame 
ryce Półn., ale źle w Europie. Nie 
wiadomo, czy będzie można pańs­
twom europejskim dostarczyć w roku 
bieżącym dostatecznej ilości pszenicy 
w celu zapewnienia minimum wy- 
tywicnia. 

rżanych i jednolicie rozwiązać za­
gadnienia takie, jaik rozwój pokojowy 
przemysłu i gospodarki rolnej, orga­
nizacja systemu pieniężnego i banko­
wego, rozwój handlu wewnętrznego, 
organizacja transportu itd- Aby prze 
mysi pokojowy w Niemczech który 
od dawna odgrywa poważną rolę w 
międzynarodowym życiu gospodar­
czym oraz handlu międzynarodowym, 
mógł przynieść korzyści i innym na­
radom, potrzebującym węgla niemiec

Katajew o polskich granicach zachodnich
Moskwa (PAP) — W odpowie­

dzi na ankietę Polskiej Agencji 
Prasowej, znany pisarz radziecki 
Katajew, który ostatnio został 
wybrany do Rady Najwyższej 
Federacji Rosyjskiej oświadczył: 
„Nienaruszalność zachodnich gra­
nic Polski nie tylko gwarantuje 
bezpieczeństwo samej Polsce, lecz 
również przyczynia się do utrwa­
lenia pokoju w Europie. Wszyst­
kie demokratyczne, miłujące wol­
ność narody europejskie, powin­
ny we własnym interesie popie­
rać wszelkimi środkami nienaru-

Polski na Odrze i Nisie są rów­
nież granicami Jugosławii.

Po żywiołowej manifestacji na 
cześć przyjaźni między Polską i 
Jugosławią przyjęto rezolucje 
skierowane do marszałka Tito i 
Tow. Polsko - Jugosłowiańskiego 
w Belgradzie. W części koncer-

Klauzule polityczne dla Austrii
MOSKWA (PAP) - Na wtor­

kowym posiedzeniu zastępcy mi­
nistrów spra wzagranicznych dla 
spraw Austrii omawiali w dal­
szym ciągu klauzule polityczne 
austriackiego traktatu pokojo­
wego. Jak wiadomo w Londynie 
zastępcy ministrów postanowili, 
że do traktatu włączone będą 
klauzule zabraniające ipoli tycz­
nego czy też gospodarczego zje­
dnoczenia Austrii z Niemcami. 
Aby zapobiec możliwości nowe­
go ansehlussu, Austria miała się 
zobowiązać w traktacie, że nie 
dopuści na swym terytorium do 
żadnej działalności, która by mo­
gła przyczynić 'się pośrednio lub 
bezpośrednio do takiego zjedno­
czenia oraz zakazać wszelkiej 
propagandy na korzyść anschlus- 
su. czy też programu pangermań- 
skiego. Jednakże delegacja Sta­
nów Zjednoczonych sprzeciwiła 
sie wówczas włączeniu do trak­
tatu klauzuli zabraniającej pro­
pagandy pangermanizmu. Dele­
gat radziecki Guisiew podkreślił, 
że propaganda pangermańska 
stanowi niebezpieczeństwo sama 
w sobie i że delegacja radziecka 
popiera ogólny zakaz propagan­
dy pangermańskiej w Austrii. 
Jest rzeczą dobrze znaną, że hi­
tlerowcy szeroko propagowali 
ideę zjednoczenia wszystkich 
niemców oraz teorię wyższości 
rasy niemieckiej. Cele tej propa­
gandy były oczywiste, dlatego 
też należy sformułować ogólny 
zakaz propagandy pangermań­
skiej. Delegat brytyjski lord 
Hood poparł pogląd przedsta­
wiciela Stanów Zjednoczonych, 

kiego, metali i'wyrobów przemysło­
wych, należało stworzyć warunki 
sprzyiające eksportowi z Niemiec. Na 
konferencji berlińskiej Szef Rządu Ra 
dzieckiego Generalissimus Stalin, za­
proponował utworzenie centralnej ad 
ministrach w Niemczech, której dzia 
lanie byłoby w stanie zagwarantować 
jednolity system w administracji i ży 
ciu gospodarczym tego kraju. Projekt 
ten nie uzyskał aprobaty reszty uczę

sznlność tych granic. Wiemy, że 
Polska osiągnęła ogromne suk­
cesy przy zagospodarowaniu i 
odbudowie Ziem Odzyskanych. 
Olbrzymi wkład pracy całego 
narodu polskiego pozwala mieć 
nadzieję, że odbudowa w przy­
szłości będzie się odbywała w 
przyśpieszonym tempie, co przy­
czyni się do wzrostu potęgi go­
spodarczej demokratycznej Pol­
ski. Wszelkie rewizjonistyczne 
roszczenia terytorialne rozbitego 
imperializmu niemieckiego i je­
go protektorów winny natrafić 

towej akademii wykonano kom­
pozycje jugosłowiańskie i pol­
skie.

Cała prasa dzisiejsza w arty­
kułach wstępnych i przeglądach 
politycznych większość miejsca 
poświęca rocznicy podpisania 
układu.

jakkolwiek w Londynie delega­
cja brytyjska uznała konieczność 
zakazania propagandy panger­
mańskiej w jakiejkolwiekbądź 
formie. Zastępcy ministrów po­
zostawili tę kwestię w zawiesze­
niu, postanawiając przekazać ją 
Radzie Ministrów Spraw Zagra­
nicznych.

*
MOSKWA. (PAP) - Na po­

niedziałkowym posiedzeniu za­
stępców ministrów spraw zagra­
nicznych do spraw austriackich 
omawiano w dalszym ciągu klau 
żule wojskowe austriackiego trak 
tatu pokojowego. Osiągnięto m. 
in. porozumienie co do liczby lot­
nisk na terytorium austriackim.

Na posiedzeniu zastępców do 
spraw niemieckich omawiano w 
dalszym ciągu procedurę, która 
ma być zastosowana przy opra­
cowywaniu niemieckiego trak­
tatu pokojowego. Przedstawiciele 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjed 
noezonych wysunęli szereg pro­
pozycji.

Delegat amerykański Murphy 
zaproponował, by zaproszono do 
narad nad traktatem nie tylko 
przedstawicieli państw sojuszni­
czych, graniczących z Niemcami, 
które walczyły przeciwko Rzeszy, 
ale również przedstawicieli tych 
państw, które formalnie Niem­
com wojny nie wypowiedziały. 
Propozycji tej sprzeciwili się de­
legat francuski Couve de Murvil- 
le oraz przedstawiciel ZSRR Wy 
szyński.

Następnie przystąpiono do dys 
kusji nad składem stałych ko­
misji, które będą opracowywać 

stników konferencji.

Minister Bidault 
u Premiera Stalina

MOSKWA (PAP) - W ponie­
działek wieczorem Premier Sta­
lin przyjął na Kremlu francu­
skiego ministra spraw zagranicz­
nych Bidault. Podczas audiencji1 
obecni byli minister spraw za­
granicznych ZSRR Mołotow i 
ambasador francuski w Moskwie

na zdecydowany opór. W żad­
nym wypadku nie można dopuś­
cić do tego, aby Polska czy choć­
by najmniejszy skrawek jej te­
rytorium stały się odskocznią 
dla reakcyjnych sil faszystow­
skich w walce przeciwko demo­
kracji europejskiej. Byłoby to 
straszliwą tragedią. Na szczęście 
tak być nie może. Historyczna 
decyzja konferencji poczdamskiej 
o zachodnich granicach jest nie­
naruszalna. Fakty wskazują, iż 
obecnie nie można już jej zmie­
nić. Opinię tę wypowiedział mi­
nister Mołotow. Ten punkt wi­
dzenia podziela Rząd Radziecki 
I miliony szarych ludzi na całym 
¿wiecie. Tak musi być i tak fei-, 
dziel“ _____

Nasze największe pozycje 
importowe w roku 1947

Największe pozycje importowe w 
rb. stanowią nawozy sztuczne, i tłu­
szcze. Nawozy sztuczne sprowadzać 
będziemy z Anglii, Norwegii i Stanów 
Zjednoczonych. Masło i inne tłuszcze 
na ogólną sumę ćwierć miliarda zło­
tych importować będziemy głównie z 
Danii,

niemiecki traktat pokojowy.
Delegacja francuska zapropo­

nowała utworzenie 4' komisji: 1) 
komisji politycznej i do spraw 
konstytucyjnej organizacji Nie­
miec, 2) komisji zmian terytorial 
nych i kwestii z nimi związa­
nych, 3) komisji dla spraw gos­
podarczych Niemiec i dla spraw 
odszkodowań, 4) komisji rozbro­
jenia i demilitaryzacji.

Delegat brytyjski sir William 
Strang zaproponował, by w skład 
komisji prócz przedstawicieli 4 
wielkich mocarstw mogli też 
wchodzić przedstawiciele innych 
państw sojuszniczych i żeby 
przewodniczącymi komisji mogli 
być wybierani nie tylko delega­
ci wielkich mocarstw, ale innych 
państw sojuszniczych.

Delegat radziecki Wyszyński 
sprzeciwił się tej propozycji pod­
kreślając, że komisje i podkomis­
je powinny pracować, a propo­
zycja brytyjska gdyby została 
przyjęta, zmieniłaby je w kluby 
dyskusyjne. Praca nad traktatem 
pokojowym byłaby niewątpliwie 
narażona na szwank przez prze­
ciągające się dyskusje. Delegat 
brytyjski zazmaczyl', że nie propo 
nuje zaproszenie przedstawicieli 
wszystkich państw sojuszniczych 
do komisji, lecz jedynie 18 lub 19 
spośród nich.

Dyskusje nad tą sprawą odło­
żono do następnego posiedzenia.

Delegat francuski zaznaczył, 
że nie można przekształcać kon­
ferencji w zgromadzenie parla­
mentarne.

Delegat radziecki przypominpl,

Kronika krajowa
— W pier wszych dniach maja na­

stąpi w Warszawie otwarcie pierw­
szej wielkiej wystawy przemyśla 
Ziem Odzyskanych- Na wystawie b$ 
dzie reprezentowany przemysł pańs­
twowy, spółdzielczy i prywatny ora© 
wytwórczość naszego rzemiosła.

— W tegorocznym piani© inwesty­
cyjnym przewidziano na odbudowę 
dróg kołowych i mostów oraz na dro 
gi żeglowne i spławne prawie 31/2 
miliarda złotych.

— Jeszcze przed końcem marca, 
względnie w połowie kwietnia spo­
dy cwane jest nadejście do wojewodą 
twa olsztyńskiego kilku transportów 
z repatriantami ze wschodu, którzy 
obejmują gospodarstwa poniemieckie. 
Liczba gospodarstw zdatnych do na*  
tychmiastowego objęcia wynosi po­
nad 2,000. Również w okresie wiosen­
nym spodziewany jest wzmożony n< 
pływ osadników z Polski centralnej, 
którzy obejmą majątki poniemiecki© 
w ramach akcji spódzielczo-parcela- 
cyjnej.

— Około 3,000 harcerzy polskich 
wróci w najbliższym czasie z Francji 
na stałe do Polski- Do Białej Podlas­
kiej przybyła pierwsza grupa 346 P© 
laków, przejętych od iwladz radziec­
kich, którzy w okresie działań wojen 
nych znaleźli się w ZSRR.

— We Wrocławiu odbyło się dnia 
16 b. m. wielkie zebranie informacyj­
ne miejskiego komitetu PPS, połączę 
ne z uroczystym wręczeniem legity­
macji partyjnej 10 tysiącznemu człon­
kowi PPS w tym mieście.

— W dniu dzisiejszym Premier Cy 
rarikiewicz przyjął na audiencji w Pr© 
zydium Rady Ministrów posła nadzwy 
czajnego i ministra pełnomocnego Bul 
gajid pana Tagarowa oraz katolicko- 
spoleczny klub poselski w osobach 
posłów Frankowskiego, Bieńkowskie­
go i Bocheńskiego.

— Prezydent R. P. Bierut przyjął 
w dniu dzisiejszym na audiencji anir 
basadora Francji pana Garreau.

że podczas ciężkich walk przeciw 
ko państwom faszystowskim, pro 
wadzonym przez narody demo­
kratyczne, niektóre kraje unikały 
walki, ograniczając się do zerw© 
nia stosunków z państwami osi» 
Tak np. Turcja „wypowiedziała 
wojnę" Niemcom 26 kwietnia 
1945 r. — to jest niecałe 2 tygod­
nie przed kapitulacją. Przez ca­
ły czas wojny Turcja prowadziła 
bardzo korzystny handel z Niem­
cami, dostarczając im różnych 
metali niezbędnych dla produkcji 
zbrojeniowej. Niewątpliwie ist­
nieją pewne wyjątki. Tak np. 
Iran, mimo że nie brał czynnego 
udziału w walce przeciwko fa­
szyzmowi, jednak oddał bardzo 
poważne usługi sojusznikom. Je­
żeli od reguły dopuszcza się wy­
jątki, to należałoby również za­
prosić do dyskusji nad traktatem 
niektóre państwa, które począt­
kowo walczyły po stronie Nie­
miec, ale następnie przyczyniły 
się wybitnie do zwycięstwa naci 
faszyzmem. Tak np. Rumunia 
wystawiła 18 dywizji przeciwka 
Niemcom. Również duża armia 
bułgarska walczyła u boku so­
juszników!

Po przemówieniu Wyszyńskie­
go zastępcy ministrów spraw za*  
granicznych wyrazili w zasadzi© 
zgodę na jego propozycje i odło­
żyli roztsrzygnięcie sprawy za*  

. proszenia przedstawicieli państw: 
sojuszniczych do dyskusji — doi 

.chwili rozstrzygnięcia sxrawy 
procedury przygotowania nie*  
mieckiego traktatu pokojowego 
jako całości,
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Kontrola nad „krajaniem bochenka” 
edliwv podział dochody narodowegoO sprawi

Wkroczyliśmy w nowy etap na 
sze-go życia, w okres stabilizacji 
i normalizacji, okres mozolnej 
¡pracy nad wykonaniem Planu 
Odbudowy Gospodarczej. Dąży­
my w związku z tym do udosko­
nalenia dotychczasowych metod 
naszej polityki społeczno-gospo­
darczej, do realizacji tych zasad 
sprawiedliwości społecznej, któ- 
rych urzeczywistnienie jest w da 
nym okresie możliwe,

Jednym z najważniejszych pro 
blemów naszej polityki gospodar 
czej jest przywrócenie równowa­
gi w podziale dochodu narodo­
wego w naszym kraju.

Zakłócenie tej równowagi jest 
faktem niewątpliwym. Najjas­
krawszym dowodem może być 
sprawa stosunku miedzy cenami 
a placami. W ub. roku nastąpiła 
poważna zwyżka realnej płacy 
zarobkowej całej klasy robotni­
czej, w tym najliczniejszych jej 
zastępców: górników, kolejarzy, 
pracowników państwowych i sa­
morządowych. Po zakończeniu 
prac Mieszanej Komisji Plac na 
jesieni ub. roku przeciętny real­
ny zarobek wynosił około 85 proc, 
przedwojennego.

Krótko jednak cieszyliśmy się 
tym sukcesem. Zaczęła sie bo­
wiem jesienna zwyżka cen, która 
pod wpływem czynników poza- 
gospodarezych wykroczyła rych­
ło daleko poza ramy zjawiska se­
zonowego i przybrała formy nieo 
kielznanej spekulacji. Drożyzną 
udało1 sią wprawdzie opanować, 
ale dopiero na początku rb- Ce­
ny, pomimo pewnego spadku, po­
zostały na poziomie wyższym od 
wyjściowego.

Zwyżka cen pochłonęła prawie 
całą jesienną podwyżką zarob­
ków pracowniczych.

Dodatkowa pajda ehleba, wy­
krojona przez rząd dla klasy ro­
botniczej z ogólnonarodowego 
bochenka, została mocno nadgry­
ziona.

Przez kogoł Jasne, że ani przez 
państwo, ani przez kapitał zagra 
niezny, jak to miało częstokroć 
miejsce w Polsce przedwrześn:o- 
wej. Nadwyżkę płac pochłonęły 
te warstwy, które uzyskały dzię­
ki zwyżce cen powiększoną sumę 
za towary, które klasa robotni­
cza kupuje oa wolnym rynku.

Pomijamy w tym miejscu 
kwestię, które warstwy skorzy­
stały najwięcej z tego przesunię­
cia dochodu narodowego. Nie ule 
ga jednak wątpliwości, że najwię 
cej zyskały na tym warstwy poś­
rednie miejskie, trudniące się 
handlem j prowadzeniem przed­
siębiorstw usługowych- Ale zys­
kały z pewnością również zamoż­
ne warstwy wsi.

Taki sam efekt dały również 
poprzednie paroksyzmy drożyż- 
niane: na jesieni 1945 r. i wczes­
ną wiosną 1946 r. Każdy atak dro 
żyzny uszczuplał na rzecz zamoż­
nych warstw sektora prywatne­
go część dochodu narodowego, na 
leżną klasie pracującej.

Ale nie tylko w okresach gwał­
townych zwyżek cen mieliśmy do 
czynienia z przesiąkaniem docho 
du narodowego z sektora uspo­
łecznionego do sektora prywatne 
go.

Taki sam skutek ma systema­
tyczne przekraczanie ustalonych 
cen w handlu wolnorynkowym. 
Mówi sie u nas. że mamy system 
dwóch cen: sztywnych i komer-

Proces przeciwko 
przemysłowcom niemiecKim
BERLIN- (PAP) - Przed ame­

rykańskim trybunałem wojsko­
wym w Norymberdze rozpoczął 
się proces przeciwko magnatowi 
ciężkiego przemysłu w Niem­
czech Fryderykowi Flick, który 
uchodził pod koniec wojny za.naj 
bogatszego człowieka w Niem­
czech, i jego 4 wspólnikom. — 
Akt oskarżenia zarzuca im po­
pełnienie przestępstw wojennych 
i przestępstw przeciwko ludzkoś­
ci. Oskarżonym zarzuca się rów­
nież popieranie wywożeń, tortur 
i morderstw oraz przywłaszcze­
nie ąobię własności publicznej i 

cyjinych. Ale w rzeczywistości 
mamy także trzecią cenę — wol­
norynkową. Podczas gdy cena ko 
mercyjua jest na ogól stalą, to 
cena wolnorynkowa podlega 
gwałtownym wahhniom i jest w 
każdej sytuacji o wiele wyższa 
od ceny komercyjnej. Z wyjąt­
kiem cukru i paru innych arty­
kułów, cena rynkowa wszystkich 
towarów produkcji państwowej 
daleko przewyższa ustaloną cenę 
komercyjną, włączającą — jak 
wiadomo — godziwy zysk hur­
townika i detalisty.

Między obiema cenami wytwa­
rza 6ię duża marża, na skutek 
czego duże wartości przedostają 
się z sektora państwowego do 
prywatnego. Dzieje akcji „Prze­
mysł dla wsi“ pełne są zmagań o 
utrzymanie ceny komercyjnej. 
Na pierwszej 20 - miliardowej 
transzy towarów dla wsi, prywat 
ne pośrednictwo zarobiło dodat­
kowo — ponad ustalone marże za 
robkowe — kilka miliardów zło­
tych.

Jednocześnie zamożne warstwy 
sektora prywatnego nie ponosuy 
odpowiednich do swego udziału 
w dochodzie narodowym cięża­
rów na rzecz państwa. Tłumaczy 
się to tym, że dopiero od począt­
ku rb. wprowadzono obowiązek 
prowadzenia ksiąg handlowych. 
Przedtem wynrar podatków o- 
pieral się na szacunkach, które 
nawet przy najdoskonalszym sta­
nie aparatu skarbowego — nie 
mogą być dokładne. Z drugiej 
strony zamożne warstwy wsi ob­
ciążone były bardzo nlezsiacznie 
w stosunku do swych dochodów.

Rozpiętość w wymiarze podat­
ku gruntowego była bardzo ma­
ła. Chłop kilkuhektarowy płacił

pierwszym warunkiem pokoju
BERLIN (ZAP) - W dzień po 

otwarciu konferencji moskiew­
skiej ministrowie spraw zagra­
nicznych przeszli od razu do po­
rządku obrad, w którym na pier­
wszy plan wysunięto demłlKary- 
rację, denazyfikację I demokraiy- 
xację. W pojęciu przeciętnego 
Niemca te trzy terminy tylekroć 
omawiane i poruszane wydają 
się czystymi frazesami i wcale 
nie śledzi on ich istotnego prze­
biegu i postępu.

Michał Storm. komentator ra­
dia berlińskiego, zwrócił Niem­
com uwagę na ważność tych za­
gadnień i konieczność ich całko­
witej realizacji, gdyż stanowią 
one fundamentalną podstawę no­
wego porządku w Europie. Bez 
denazyfikacji np. wszelkie pozy­
tywne osiągnięcia zdają się być 
bezcelowe, na nie bowiem zdadzą 
się największe wysiłki robotni­
ków fabryki, skoro jej dyrektor 
jest dawnym członkiem kliki hi­
tlerowskiej. Niewątpliwie postęp 
demokracji nawet w Niemczech 
jest duży — stwierdza Michał 
Storm, nie znaczy to jednak, by 
niebezpieczeństwo zostało usu­
nięte. Najlepszym tego dowodem 
jest wykrycie tajnej organizacji 
hitlerowskiej. Zanim to nastąpi­
ło, ostrzeżenie Międzynarodowe­
go Biura dla Studiów Zagadnień 
Europejskich o istnieniu podzie-

prywatnej.
Flick należał do najbliższych 

przyjaciół i współpracowników 
Hitlera i rzekomo utworzy: kon­
cern do którego należał również 
rząd niemiecki w celu eksploa­
tacji przemysłu radzieckiego. 
Otto Steinbring, główny współ­
pracownik Flicka piastował u- 
rząd generalnego komisarza dla 
przemysłu stalowego w północ­
nej Francji, Luksemburgu i Bel­
gii oraz komisarza dla spraw 
węglowych we wszystkich pań­
stwach okupowanych na zacho­
dzie Europy, 

od hektara prawie tyleż co posia 
dacz 30 ha. W rezultacie ogólne 
obciążenie rolnictwa podatkami 
było- dwa razy mniejsze niż przed 
wojną.

Obecnie zaznacza się wyraźna 
tendencja do udoskonalenia sys­
temu podziału dochodu narodo­
wego. Polityka państwa zmierza 
do tego, aby ułatwić produkcyj­
ne zastosowanie kapitału prywat 
nego. by uczynić zastosowanie 
kapitału w przemyśle i budow­
nictwie bardziej atrakcyjnym od 
handlu, który był dotąd obiek­
tem największego zainteresowa­
nia.

Sytuacja polityczna i gospo­
darcza po wyborach stabilizuje 
się- Inicjatywa prywatna wie już 
dziś na podstawie dwuletniego 
doświadczenia, że podwaliny na­
szego modelu gospodarczego są 
trwałe, że państwo gwarantuje 
szeroko zakreślone granice dzia­
łalności sektora prywatnego.

Ten nowy stan rzeczy pozwoli 
prędzej uzdrowić sytuację rów­
nież i w handlu.

Uelastycznienie państwowej po 
lityki cen ułatwi 2 drugiej stro­
ny likwidację marży pomiędzy 
poziomami cen komercyjnych i 
wolnorynkowych.

Przypuszczamy, że zapowiada­
ny od pół roku dekret o ustala­
niu i kontrolowaniu cen ukaże 
się nareszcie niedługo. Dekret 
ten powinien nadać ramy praw­
ne samorzutnie powstałemu ru­
chowi masowej kontroli i oprzeć 
się na przemyślanych zasadach 
notowania i ustalania cen. Nowe 
to prawo przyczyn; się do upo­
rządkowania handlu.

Reforma systemu fiskalnego 
(obowiązkowe ks:ęgi handlowe i 

mia hitlerowskiego przyjmowa­
no również z lekceważeniem i 
zupełnie obojętnie. Odpowiedzią 
było zdemaskowanie wysokich 
funkcjonariuszy SS i setek wy­
wrotowców.

Oficcrowla SS — doradcami
Dzisiaj ukazało się nowe ostrze­

żenie. Mianowicie z koresponden. 
cji współpracownika „Tagesspie­
gel“ z Dusseldorfu dowiadujemy 
się o tolerowaniu-skandalicznych 
stosunków w strefie brytyjskiej. 
W bardzo wielu wypadkach ofi­
cerowie SS, zbiegli z obozów, 
pełnią dzisiaj funkcje doradców 
gospodarczych brytyjskich władz 
okupacyjnych. Stanowisko swoje 
wykorzystują oni do walki z prze 
ciwnikami. Wielu byłych ofice­
rów SS bezkarnie, swobodnie i 
na pozór legalnie porusza się na 
wolności, potrę waż w obozach 
uchodzili oni za zwykłych żoł­
nierzy i na tej podstawie zesłali 
zwolnieni. Istnienie niemieckich 
formacji wojskowych pod ko­
mendą oficerów hitlerowskich 
słusznie nazwać można skanda­
lem wielkiej miary.

Faszyzm grozi Europie
Tak wyglądają zdemokratyzo­

wane Niemcy. Nie lepiej jest w 
demokratycznej Austrii. W tych 
dniach wykryło właśnie nowe 
sprzysiężenie hitlerowskie pod 
przewodnictwem b. komisarza 
państwowego Rafelsbergera. któ­
rego celem było opanowanie 
urzędów, aby po wycofaniu wojsk 
okupacyjnych mieć zagwaranto­
wane wpływy i ułatwić faszy­
stowską restaurację państwa. — 
Jak pobłażliwie traktowana była 
tam denazyfikacja, świadczy 
fakt, że w 68 tys. procesów wy­
dano zaledwie 2 tys. wyroków 
skazujących. Tymczasem procent 
hitlerowców w Austrii (600 tys. 
członków) był akurat tak wielki 
jak i w Niemczech.

Również reakcyjne sprzysięże­
nie na Węgrzech i otwarte de­
monstracje faszystowskie we Wło­
szech dowodzą, że niebezpieczeń­
stwo faszyzmu jeszcze wciąż gro­
zi Europie, a jego likwidacja jest 
zagadnieniem pierwszej wagi, 

podatkowe, zmiana podatku do­
chodowego, oczekiwana zmiana 
podatku gruntowego itd.) zapo­
wiada wprowadzenie sprawiedli­
wego rozłożenia ciężarów na 
rzecz państwa.

Polityka państwowa przy za­
stosowaniu wszystkich rozporzą­
dzanych środków w dziedzinie 
zachęcenia inicjatywy prywatnej 
do produkcyjnego zastosowania 
swej przedsiębiorczości w dzie­
dzinie unormowania i uzdrowie­
nia handlu, w dziedzinie udosko­
nalenia systemu podatkowego po 
winna przyczynić się do przywro 
cenią zakłóconej równowagi w 
podziale dochodu narodowego.

Przesiąkanie dochodu narodo­
wego z sektora uspołecznionego 
do prywatnego jest zjawiskiem 
niezdrowym nie tylko z punktu 
widzenia klasy robotniczej, lecz 
i z punktu widzenia interesów 
inicjatywy prywatnej pojmowa­
nej jako całość. Sumy uzyskane 
ze „szmuglu“ bogactw do sekto­
ra prywatnego nie trafiły bynaj­
mniej do rąk wszystkich warstw 
pośrednich. Wzbogacili się tym 
spekulanci i paskarze. ' Uczciwi 
kupcy i rzemieślnicy oraz ich or­
ganizacje uważają brak uporząd­
kowania tych stosunków za 
szkodliwy, stwarza <xi bowiem 
niejako przywilej i premię dla 
tych, którzy pobierają nadmier­
ną cenę i ukrywają przed skar­
bem swe dochody i transakcje. 
Zrzeszone kuniectwo i rzemiosło 
poprze niewątpliwie poczynania 
rządu, zmierzające do przywró­
ceni normalnej cyrkulacji dóbr 
kraju do sprawiedliwego podzia­
łu dochodu narodowego.

Aleksander Szpakowlcz.

tym więcej, że pozycje faszyzmu 
zasilane są przez dyktaturę w 
Hiszpauii i w Portugalii.

W Niemczech śą wszystkie da­
ne ku temu — stwierdza komen­
tator, by całkowicie wykorzenić 
hitleryzm i zaszczepić prawdziwą 
demokrację, ale do tego koniecz­
na jest ścisła współpraca wszyst­
kich partii antyfaszystowskich.

ffimoifer*
¡chujchniyga

ZURYCH (ZAP) - „Neue Zü­
richer Nachrichten“ podają treść 
wywiadu radiowego, jakiego u- 
dzielil dziennikarzom nowojor­
skim były kanclerz Austrii w 
okresie przed Anschlussem — 
dr Schuschnigg. Oświadczył on 
m. in., że niedawno dowiedział 
się od oficerów brytyjskiej „In­
telligence Service“, iż znaleziono 
list Himmlera, nakazujący za­
mordowanie Schuschnigga 29-go 
kwietnia 1945 r. W tym dniu obóz 
koncentracyjny został oswobo­
dzony przez 5-tą armię amery­
kańską i tym tylko sposobem 
były kanclerz uniknął śmierci. 
Na pytanie, czy jego współwięź­
niom w obozie był Leon Blum, 
Schusehn:gg odpowiedział twier­
dząco, dodając: „Jak długo byłem 
kanclerzem, Blum był jednym z 
moich największych przeciwni­
ków. Nie spotkałem jednak czło­
wieka, którego bym osobiście tak 
poważał, jak Bluma. Blum, któ­
rego poznałem dopiero w obozie 
koncentracyjnym, jest socjalistą 
— ja nim nie jestem. Mimo to 
potrafiliśmy wspólnie dyskuto­
wać, nie sprzeniewierzając się 
swoim przekonaniom“.

W związku z wywiadem zazna- 
. czyć należy, iż ostatnio odbyła 
e’ę w Nowym Jorku publiczna 
dyskusja ną temat wydanej ksią­
żki Sehuschmgga p. t. „Requiem 
in Rot-Weiss Rot“, w trakcie któ­
rej autor był ostro atakowany 
przez niektórych dziennikarzy 
amerykańskich. Natomiast Do­
rothy Thompson, znaua dzienni-

Kronika gospodarczą
Brytyjska waluta niepożądana

Rząd brazylijski wydał ostatrfo za 
rządzenie, na mocy którego wszelkie 
operacje wekslowe w walucie brytyj. 
skiej zostały wstrzymane, przy czyni 
wyjaśniono, iż transakcje w funtach 
szterlingów są niepożądane. Waluta 
dolarowa ma stanowić podstawę dla 
brazylijskiego handlu zagranicznego.

Silny spadek cen na rynku 
futrzanym

Według ostatnio ogłoszonych rezul­
tatów powszechnej aukcji futrzanej 
Hudson's Bay Co. w Londynie, zazna 
czyla s:ę ogólna i poważna zniżka cen 
na różnego rodzaju futra. Ceny w sto­
sunku do października 1946 r. wykazu 
ją spadek od 30 do 40 proc.

Polska zw'eksza produkcję 
garbników

Przemysł papierniczy rozpocznie w 
maju produkcję ekstraktu garbarskiego 
klutanu. który otrzymuje się z ługów 
posulfitowych, jako produkt uboczny 
przy produkcji papieru.

W najbliższym czasie zakończone 
zostaną również próby nad produkcją 
syntetycznego garbnika tanigaau. Pro. 
dukcję tego garbnika w skali przemy­
słowej podejniic fabryka „Rokita".

Wzmożenie produkcji garbników w 
Polsce wpłynie wydatnie na zmniejszę 
nie importu tego artykułu 

Transakcje zagraniczne 
„Społem“

W ramach obrotów z zagranicą 
„Spo'em" przygotowało już szereg 
transportów Do Szwajcarii do trzech 
firm idą na sumę ponad 5 300 tys zł.: 
kota kruszyny, kłącza tataraku, liście 
podbiału, owoc bzu i inne. Najwięk­
sza transakcja dotyczy grzybów na 
2.300 tys. zł

Dwie firmy szwedzkie zawarły umo 
wy na sumę około 1 milj. zł. za owoce 
jarzębiny, kłącza tataraku i jagody 
czarne.

Dania za pośrednictwem jodnej fir­
my zawarła transakcję na ponad 1 300 
tys. z)., Stany Zjednoczone zamówiły 
5 ton owoców jarzębiny,

W kilku wierszach
* .‘tlAJ-L-L.'.. -i .........—

ParVż Agencja France Press«- do­
nos t Hanoi, że posuwające sią wzdłuż 
■wybrzeża wojska francuskie doszły do 
granicy «fi ńskiej i zajęty miasto Mon- 
eay w Indochinach, nie napotkawszy na 
żaden opór.

Londyn — Agencja Reutera donosi 
Jerozolimy, iż członek organ zacji Ster­
na Baaaranl został skażamy przez sąd 
palestyński na kar« śmierci za posiadacie 
granatów ręcznych.

Londyn. — W depeszy a Ankary a- 
genoja Reutera notuje następstwa han­
dlowe orędzia prezydenta Trumans, 
przyrzekającego pomoc dla Turcji W 
dzies ęć godzin po tym orędziu szereg 
firm stambulskich otrzymało mianowń- 
c'e od firm amerykańskich oferty na do. 
stawy urządzeń przemysłowych i innych 
towarów.

karka amerykańska, która żyła 
kilka lat w Wiedniu, wystąpiła 
w obronie Schuschnigga, oświad­
czając, że polityka jego była słu­
szna. albowiem w ówczesnej sy­
tuacji międzynarodowej zbyt ak­
tywne występowanie przeciw Hi­
tlerowi przyspieszyłoby jedynie 
koniec Austrii. Thompson powie­
działa dosłownie: „Historia sama 
wyda swój wyrok na Kurta 
Schuschnigga“.

Wydobycie z dna morskiego 
złota, zatopionego pod Nową 

Zelandią
LONDYN (PAP) - Agencja 

Reutera donosi z Oakland, że w 
roku 1940 w pobliżu wybrzeży 
Nowej Zelandii zatonął, po na­
jechaniu na minę, statek brytyj­
ski „Niagara“, który wiózł do 
Sydney złoto, należące do Unii 
Południowo - Afrykańskiej, war­
tości 2.785 tyis:ę<-y funtów szter­
lingów. Część złota wydobyto. 
W końcu bieżącego roku władze 
brytyjskie przystąpią do wydo­
bycia pozostałych 35 sztab złota. 
Ma' to nastąpić po udoskonale­
niu statku australijskiego „John 
Johnstone“, który brał udział W 
akcji ratunkowej w roku 1941. 
Wtedy udało się wyratować prze­
szło 2 miliony funtów szterlin­
gów w zlocie. Pozostałe sztaby 
złota należą do Banku Anglii. — 
Bank przeznaczył 50% z każdej 
wyratowanej ilości dla osób, 
przeprowadzających akcję ratun­
kową.
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Przesłuchiwanie «świadków
przez komisję śledczą ONZ

LONDYN (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Tirany za albań 
6ką agencją prasową, że członko 
wie komisji greckiej ONZ przy­
byli ostatnio do Korce na pogra 
niczu albańsko greckim. Po dr o 
dze członkowie komisji zatrzyma 
li się w wiosce pogranicznej Tre 
stenik, która w ubiegłym roku 9 
razy była atakowana przez pro­
wokatorów greckich. Porucznik 
Gotembori składał zeznania przed 
komisją, opowiadając w jaki spo 
sób faszyści greccy dokonali 
swych prowokacji 14 maja. W 
Korce przesłuchiwani byli miesz­
kańcy tej wioski, którzy zezna­
wali w jaki sposób Grecy atako­
wali pograniczne obszary albań­
skie, przeszkadzając pokojowej 
pracy wieśniaków na roli. Jeden 
z wieśniaków zeznałyże w czasie 
tych napaści zginął jego brat. 
Wieśniak i jego brat zbierali właś 
nie zboże na swym polu, położo­
nym w odległości 1 km od grani­
cy greckiej. Straż graniczna grec 
ka zaczęła strzelać z karabinów 
maszynowych. Wieśniacy skryli 
się na brzegu rzeki. Gdy jednak 
po pewnej chwili wyszli z ukry 
ca, rozległy się znów strzały. Je­
den z wieśniaków został ugodzo­
ny. Tego dnia strzelanina trwała 
do późnej nocy. Inny wieśniak 
dokładnie opisał przebieg prowo 
fkacji greckiej w pobliżu Treste­
nik. Gdy przedstawiciel Grecji 
Tedopoulos przerwał s'we zezna­
nia, domagając się dowodów tej 
prowokacji, wieśniak odpowie­
dział, że żołnierze greccy stale 
strzelają i zachowują się prowo 
kująco, ponieważ domagają się 

Obóz dla wyższych oficerów niemieckich 
w Garmisch-Parfenkirchen

. BERLIN. (PAP) - Jak doiro- 
i si korespondent- Reutera' z Gar- 
i: misch Partenkirchen, tamtejszy 
- obóz dla jeńców wojennych nie­

mieckich wysokiej rangi, w dni 
przeznaczone dla odwiedzania jeń 
ców przez rodziny, etanowi jedy­
ne może obecnie miejsce w Niem 
czech, w którym daje się zaobser 
wować coś, co przypomina „daw­
ny styl i świetność niegdyś wspa 

. niałej armii niemieckiej“. Krew­
ni i przyjaciele uwięzionych ge-

■ nerałów niemieckich, należących 
do tzw. „najlepszych sfer“, cze­
kają w długich ogonkach na do­
puszczenie ich do jeńców. Tłum 
ten oczywiście wiele utracił ze 
swej elegancji, stara się on jed­
nak utrzymać ton, który charak­
teryzował kastę wojskową w daw 
nych Niemczech — postawę zdra

przyłączenia do Grecji północne­
go Epiru oraz oderwania od Al­
banii Karki, Ojnokastre. Jak zaz 
macza albańska agencja prasowa 
delegat grecki w komisji eheiał 
zdezorientować zeznającego przed 
komisją świadka, a poparł go 
delegat Belgii Yendelen. Ciągle 
przerywanie zeznań pytaniami, 
mającymi na celu odwrócenie u- 
wagi świadków od rzeczy istot­
nych doprowadziło do tego, że 
komisja zdołała przesłuchać tylko 
połowę świadków z liczby 8 wyz­
naczonych na ten dzień. Konrsja 
przesłuchała także 2 świadków 
albańskich Haidar Oleni i Mufter 
AIlu, którzy zbiegli do Grecji 
przyłączyli się do faszystów i po­
wrócili na terytorium Albanii by 
wywołać tam powstanie. Haidar 
Oleni szczerze zeznawał w jaki 
sposób został zaopatrzony w broń 
w Grecji. Delegaci Grecji, Wiel­
kiej Brytanii i Belgii, stale prze­
rywając świadkowi, pragnęli wi 
doczne zapobiec udzieleniu szere­
gu ciekawych informacji. Delegat 
radziecki Kasparow żądał dalsze 
go przesłuchania tego świadka. 
Komisja przeszła jednak do prze 
słuchania świadków greckich.

Jeden z nich Georgiew opowia­
dał komisji co wycierpiał od żoł 
nierzy albańskich na granicy w 
pobliżu Trestenik, gdzie rzekomo 
został ranny. Okazało s;ę jednak, 
że świadek nie mógł udzielić odpo 
wiedzi na rzeczowe pytania ko­
misji. Wśród ogólnego śm‘eehu 
został wyprowadzony z sali, gdy 
okazało się że świadczy fałszywie. 
Drugi świadek grecki zaprzeczył 
swym pierwotnym zeznaniom o­

dzającą poczucie wyższości i spe- .Otrzymują prawdziwą kaw^ 5 ty- 
cyficzny typ snobizmu. W daw- toń. Korzystają też z zupełnej
nych koszarach strzelców nie- swobody pod względem rozry- 
mieckich pomieszczono 600 ofi­
cerów wysokiej rangi, w tym 500 
generałów i 18 oficerów sztabo­
wych. W tych samych koszarach 
znajduje się 600 członków SS. Są 
oni jednak ściśle odseparowani 
od oficerów Wehrmachtu. Żaden 
z oficerów Wehrmachtu bez wy­
raźnej konieczności nie odezwał 
by się słowem do SS-owca. Pra­
wie wszyscy odwiedzający jeń­
ców przynoszą z sobą małe pacz­
ki z żywnością i innymi przed­
miotami. Intęrnowani oficerowie 
mieszkają w małych pokojach po 
2 lub 3 razem. Jeńcy mają prawo 
odbywania spacerów poza obo­
zem w asyście ..straży polskiej, 
uzbrojonej od stóp do giów“.

raz faktom szeroko rozpowszech­
nianym przez memoriał grecki. 
Delegat radziecki podkreślił wo­
bec komisji te sprzeczności. Ko­
misja ONZ zakończyła swój pro 
gram prac w Albanii i wyjechała 
do Grecji. Albańska agencja pra­
sowa podkreśla, że prace dokona 
ne przez członków komisji zbija­
ją całkowicie zarzuty wysuwane 
przez rząd grecki przeciwko Al­
banii, potwierdzając słuszność 
skarg albańskich.

Tiso widział w hitleryźmie 
zasady „katolickie"

BRATYSŁAWA (ZAP) — Pro­
ces przeciwko ks. Tiso zbliża się 
ku końcowi. Duże wrażenie wy- 

‘ wołało odczytanie listu Karola 
Sidora, polityka słowackiego, 
znanego ze swej zdecydowanie 
antyniemieekiej i propolskiej po. 
stawy politycznej, który był pod- 
czas wojny posłem słowackim 
przy Watykanie. Otóż z listu Si­
dora z dnia 2 czerwca 1939 roku 
wynika, że kola watykańskie nie 
mogły pojąć, jak Tiso, jako 
ksiądz, mógł oddać Słowację pod 
„ochronę“ Hitlera. Wyjaśniają to 
częściowo odczytane z kolei spra. 
wwzdan:a stenograficzne z prze­
mówień Tisy, który wychwalał 
Niemców i hitleryzm. 7 września 
1941 r. Tiso oświadczył nawet, że 
zasady wyrażone w encyklikach 
papieskich i zasady, głoszone 
przez niemiecki narodowy socja­
lizm — są identyczne (!).

Dokument, znaleziony w archi­
wum w Szczeehowicach, stwier­
dza, że Tiso wiedział o przygo-

von Lindemann, gen. 
gen. von

wek. Mają prawo słuchania 
radia, a nawet posiadania włas­
nych odbiorników. Mogą otrzy­
mywać pisma i książki. W obo­
zie panuje „ożywione życie inte­
lektualne“, dyskusje i wymiana 
zdań. Z wybitniejszych genera­
łów niemieckich w obozie znaj­
dują się: marszałek von Kuech- 
ler, gen.
Friesner, gen. Weiss,
Natzmer, którego siostra została 
skazana na śmierć przez Hitlera 
pod zarzutem zdrady stanu w ro­
ku 1939 oraz gen. von HoessLn, 
którego syn został rozstrzelany 
w związku z zamachem na Hitle­
ra w lipcu 1944 roku.

Eksport węgla w 1946 roku
Warunki atmosferyczne utrudniały wydobycie węgla 

1947 r. ]
powodowały obmarzanie wlotów 
szybowych i urządzeń sortowni 
oraz zamarzanie urządzeń pod­
sadzkowych i piasku. Najbardziej 
jednak skomplikowało normalny 
tok pracy sparaliżowanie ruchu 
pociągów towarowych, który w 
pewnym okresie był nawet cal- 
ko wicie zahamowany, zanim, glow 
nych szlaków nie oczyszczono, ja. 
ko tako z zasp. Kopalnie musiały 
więc' składać wydobyty węgiel 
na zwały, podczas gdy normalnie 
przerzuca się go prosto z sortow­
ni automatycznie na wagony. 
Brak wagonów powodował zato­
ry w sortowniach i. ponowny 
przeładunek ze zwałów do wa­
gonów. Rzecz jasna, musiało to 
znacznie opóźnić prace sortowni 
i spowodować wiele bezproduk­
tywnej pracy. .

W rezultacie tych wszystkich 
trudności wydobycie lutowe — 
z natury rzeczy niższe od wydo­
bycia innych miesięcy wobec 
mniejszej ilości dni pracy — nie 
osiągnęło przewidzianych ilości. 
IV każdym jednak razie wydoby­
to ponad 4 miliony ton, dokład­
nie: 4 136,862 tony, podczas gdy 
planowano o 184.338 ton więcej. 
Nailepiej spisało się w tych cięż­
kich warunkach Zjednoczenie 
Rudzkie, dalej zaś Rybnickie, 
Zahrskie, Gliwickie i Bytomskie. 
Dla porównania warto przypom­
nieć, że w styczniu b. r. wydoby­
to ponad 4,5 miliona ton, w lutym 
roku ubiegłego zaś niespełna 3,3 
miliona ton węgla. W ciągu mi­
nionego roku przeciętne wydo­
bycie uległo jednak znacznemu 
wzrostowi, a w ciągu, 1947 r. ko­
palnie nasze wydobyć mają o 10 
milionów węgla więcej, niż w ro­
ku 1946.

Centralny Zarząd Przemysłu 
Węglowego podaje następujące 
cyfry eksportu za 1946 rok :

w lutym
KATOWICE (ZAP) — Mrozy 

i śnieżyce, jakie dawały się w os­
tatnich czasach we znaki całemu 
krajowi — nie pozostały też, bez 
wpływu na pracę naszych górni­
ków. Przede wszystkim bowiem 
wielu z nich miało duże trudno­
ści z dostaniem się do miejsca 
pracy wobec spóźnień a nawet 
odwołania niektórych pociągów. 
Zaspy śnieżne na szosach prawie 
uniemożliwiały dojazd nawet na 
rowerach. W kopalniach mrozy 

towaniach do powstania słowac­
kiego i że już 23 sierpnia 1944 r.,
bez zgody rządu słowackiego, 
zwrócił się do Niemiec o pomoc. 
Oficjalna prośba o pomoc wy­
stosowana została dopiero 25 sier­
pnia.

A jakie były skutki niemiec­
kiej,, pomocy“ dla Tisy przeciw 
własnemu narodowi, który por­
wał się do boju przeciwko, Niem­
com? Według sprawozdań urzę­
dowych do sierpnia 1946 r. wy­
kryto i otwarto w Słowacji 176 
zbiorowych mogił z 3723 ofiara­
mi, z czego było 2.792 mężczyzn, 
720 kobiet i 211 dzieci. Wśród po­
mordowanych kobiet były i ko­
biety ciężarne, a wśród dzieci — 
nawet noworodki. Wiele dzieci 
miało rozbite czaszki, a także 
ręce spętane łańcuchami, wiele 
też zakopano za życia. Natural­
nie ogólna ilość ofiar była zna­
cznie wyższa.

Ozy Tiso wiedział o niemiec­
kich zbrodniach i barbarzyń­
stwach w Słowacji? Dziś twier­
dzi uporczywie, że o niczym nie 
wiedział, ale zarówno dokumen­
ty, jak i świadkowie mówią co 
innego. M. in. zeznał na nieko- 
.rzyść Tisy w tym względzie i 
Karol Murgasz, bardzo zresztą 
osobiście nieciekawa postać, na­
łogowy alkoholik, były szef sło­
wackiego urzędu propagandy, 
germanofil i czołowy aktor w 
antypolskiej kampanii propagan­
dowej. rozpętanej w Słowacji w 
lecie 1939 r. z polecenia Niemców. 
Murgasz, którego też czeka nie­
bawem specjalny proces, zeznał 
obecnie, że po powstaniu rozma­
wiał z dr Muriną, sekretarzem 
Tisy o bestialstwach, jakich na 
Słowacji dopuszczali się Niemcy 
i nie ma wątpliwości, że wiedzmł 
o nich i sam Tiso. Jeśli chodzi 
jeszcze o deportację Żydów ze 
Słowacji, to niemałą rolę odgry­
wała w tej sprawie żądza zawład­
nięcia ich majątkami. M. in. rów­
nież Tiso i Tuka rozdawali ży­
dowskie mienie swym krewnym.

Węgiel Koks
ZSRR 8.981 316 369.256
Szwecja 1.764.203
Dania 610.248 117.088
Norwegia 335.085 ,42.859
Francja 531.497 63.862
Finlandia 74.941 7.239
Holandia 3.443 —
B11 nkier 65.648 —
Węgry 116.150 34.947
Jugosławia 125 241 93.947
Czechosłowacja. 118.027 —
Rumunia 108.958 5.789
Austria 149.004 —
Szwajcaria 232.150 26.226
Włochy • 60.698 —
Radź. Str. Okup. 278.802 263.314
Bulgaria — 1.006

13.555.411 1.445.722
Jak nas informuje CZPW — 

w planie produkcji na rok 1947 
ustalono maksymalne wydobycie 
na 60 milionów ton.

O czyru sie mówi w Warszawie
Warszawiacy, którzy się kładli 

spać dnia 13-go marca wieczorem, 
spojrzeli jak zwykle na termometr 
za oknem (o ile go kto posiadał), 
skonstatowali melancholijnie, że 
jest prawie sześć stopni mrozu 
i poczęli liczyć, ile to dni z rzę­
du temperatura utrzymuje się po 
niżej zera. Osiemdziesiąt? — Wię­
cej. Dziewięćdziesiąt? — Chyba 
więcej. Badaj że sto. Była wpraw 
dzie dwa czy trzy razy odwilż, 
ale tylko w dzień. Jak to długo 
jeszcze potrwa?

Do wszystkiego podobno się 
można przyzwyczaić. Przyzwycza 
jone się więc do zimna, tym bar­
dziej, że na ogól nie było trud­
ności z opalem. Przydziały wę­
gla były nie tylko wystarczające, 
ale o szerokim zasięgu, dostawali 
je bowiem wszyscy pracownicy 
urzędów i przedsiębiorstw pań­
stwowych i samorządowych. Bez­
robotnych nie ma, emeryci trzy­
mają na ogól się zdała od stoli­
cy, a inicjatywa prywatna — stra 
gany, rzemiosło, wolne zawody — 
przy pewnej zapobiegliwości da­
je sobie radę z ceną węgla na 
wolnym rynku, która dopiero pod 
czas ostatnich zawiei śnieżnych 
podskoczyła na 10 zł za kilo i spa 
da w miarę, jak przeczyszczają 
się drogi. Jest to, jak wiadomo, 

towar bardzo koniunkturalny.
Ci sami Warszawiacy, posiada­

jący termometry za oknem (jest 
ich z pewnością bardzo niewielu), 
przebudziwszy się nazajutrz rano, 
stwierdzili ze zdumieniem; że ter 
mometr wskazuje 1 stopień cie­
pła. W dzień było osiem, choć 
chmury pokrywały niebo, a wie 
czorem sześć. Pierwsza prawdzi­
wa odwilż od trzech miesięcy i 
pierwsze prawdziwe roztopy.
• W takim czasie chodzenie po 
ulicy w każdym normalnym mieś 
cie, gdzie instytucje samorządo­
wego i prywatnego oczyszczania 

, funkcjonują, mniej lub więcej pra 
widłowo, jest dosyć kłopotliwe. 
Ale w Warszawie...

W Warszawie Z. O. M. czyli 
Zakład Oczyszczania Miasta nie 
ma taboru, ludzi, sprzętu j pienię 
dzy, więc miasta nie czyści, a 
Związek Dozorców Domowych u- 
siluje utrzymać swój powojenny 
punkt honoru w kierunku mini­
mum zatrudnienia — i też nie 
czyści. Dotychczas działo się tak, 
że ubity stopami i zbrudzony 
śnieg pokrywała co kilka dni no­
wa jego warstwa, świeża i nioska 
lanie biała, która przechodziła te 
same koleje. Narastały więc war­
stwy twardego lodu zarówno na 
chodnikach, jak i na jezdniach, 

gdzie funkcję walców ugniatają 
cych spełniały samochody. W tej 
warstwie porobiły się wyboje, 
góry j doliny, pochylnie i urwis­
ka, które pod wpływem poludnio 
wego słońca marcowego nieco ta 
jały. Mróz wieczorny polerował 
je na ślizgawicę, po której roz­
biegały się nogi. I do tego ludzie 
się przyzwyczaili.

Odwilż te wszystkie zagłębienia 
i dziury wypełniła wodą. O ile 
jest w wyźartych przez pojazdy 
koleinach, samochody rozprysku­
ją ją na kilkanaście kroków, fon­
tannami skrapiająe przechodniów 
Na chodnikach zaś, ponieważ śliz 
gawica nic nie straciła na inten 
sywności, te fontanny wytryska­
ją spod stóp przechodniów, zwła­
szcza przy mijaniu się na zwę­
żonych przez pryzmy śniegu miej 
scach. Był .bowiem czas, że głów­
niejsze arterie oczyszczali jeńcy 
niemieccy. Ci zgarniali śnieg na 
brzeg trotuaru — i tak tam zo­
stał, nigdzie nie wywieziony.

Oczywiście przy dwudziesto- 
stopniowym mrozie mowy nie 
było o odbudowie. Nawet ruszto­
wania poznikały, pochowane 
skrzętnie przed rozszabrowaniem 
i zużyciem na podpałkę — która 

•jest droższa od węgla. Ruch bu­
dowlany zamarł zupełnie i nie 
przeniósł się nawet, jak przypusz 
czano. do kreślarń i biur, bo osła 
wiouy B. O. S. na konferencji pra 

sowej przed paru dniami wystą­
pił z projektami ..długofalowymi“ 
przeskakującymi odrazu w daleką 
przyszłość i znanymi już z sześ­
ciu konferencji poprzednich. Rze 
czywistość zaś, eh w Ja obecna 
przejawiła się w dwóch katastro­
fach: na świeżo wyremontowa­
nych gmachach zawalił się dach 
i stropy. Na szczęście obyło się 
bez Gfiar w ludziach.

Wobec takiego widomego bra­
ku inicjatywy budowlanej w in­
stytucji do niej predestynowanej 
ruespodzianką było w ubiegłym 
tygodniu wystawienie ogromnego 
parkanu wzdłuż całej zachodniej 
strony Placu Trzech Krzyży od 
Hożej aż no Żórawią. Przechodnie 
dc rizis:aj stają i przyglądają się 
nowości, zwłaszcza że parkan za­
jął chodnik j trzeba schodzić na 
ruchliwą w tym miejscu jezdnię.

Tc są pierwsze zręby w;elkiego 
„miasta przemysłowego“, które 
ma zająć cały kompleks nie już 
domów, ale ulic aż po Kruczą. 
Tam stanie, frontem przy samym 
placu, gmach ministerstwa Prze­
mysłu, a pod jego skrzydłami roz 
mieszczą się różne Centrale, Zjed 
łiotr.enia i urzędy przmiysnwo. 
Powoli więe i w terenie zaryso­
wują sio .kontury przyszłej War­
szawy. choć na razie z wz-zn.m- 
nych szczegółów trudno jest wy- 
dednkować plan ogólny. Tu — 
miasto przemysłowe, tam — przę­

dli zenie Marszałkowskiej do Żo­
liborza (o czym się zresztą więcej 
wie z gazet, niż z autopsji), gdzie 
indziej — nic nie mówiąca jedno 
piętrowa kamieniczka na Nowym 
Świecie, która już podobno po­
zostanie w przyszłej Warszawie.

W ielki Dom Słowa Polskiego, 
projektowany przez „Czytelnika“ 
na końcu ulicy Siennej przy pla­
cu Kazimierza Wielkiego, wspa­
niale domy związkowe między 
S:enną a Złotą przy Marszalków 
skiej nie wyszły jeszcze z okresu 
konkursów architektonicznych. A- 
le i one niewątpliwie uzgodnione 
zostały z planem przyszłości.

Natomiast przeciętny śmiertel­
nik nie wie, czy nowy dom pocz­
ty przy tymczasowym dworcu 
głównym, przeznaczony na roz­
dzielanie przesyłek pocztowych, 
o charakterze nieozdobnym i nie 
monumentalnym, lecz wyraźnie 
użytkowym jest już objęty pla­
nem ogólnym, czy też to jeszcze 
prowizorium. Prowizoriów jest 
przecież wiele, choćby sąsadują- 
cy z domem poczty dworzec głów 
ny, doprowadzony ostatno do po­
rządku i przypominający prowi­
zoryczny dworzec drewniany przy 
Chmielnej, który służył pasaże- 
rom przez kilkanaście lat przed­
wojennych. aż do wybudowania,' 
dworca głównego przy Jerozolim, 
skiej. Wiadomo, że prowizoria; 
trwają długo. (az/.
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Gdy Komuna Paryska sprawowała rządy
Było to 76 lat temu w 1871 roku. 

,XVciągnięta w awanturniczą wojnę 
przez dyktatorski reżim Napoleona 
III, zaprzedana przez reakcyjnych ge 
morałów, zdradzona przez polityków 
prawicy, Francja, leżała u stóp pru­
skiego zwycięzcy. Obszarnicy i w elcy 
kapitaliści gotowali się do przerzuce­
nia wszystkich ciężarów na barki mas 
ludowych, tak jak przerzucali przed 
tem na te same barki wszystkie cięża­
ry wojny,

W pobitym, nawpól ńjarzrrfanym 
kraju jedna tylko silą pozostała nie­
poskromiona, jednej tylko siły bał 
się zarówno wróg zewnętrzny, jak i 
rodzmi francuscy zdrajcy i zaprze­
dańcy.

Lud paryski chwycił za broń 
robotnicze przedmieścia spo- 
nienawiścią reakcyjny rząd

sztab generałów, 
zwyciężyć zew- 
polu bitwy. Ale 
z robotniczymi

Na te 
glądał z 
kapitulantów i zaprzedańców. Z nimi 
chciał się rozprawić 
którzy nóe potrafili 
nętaztiego wroga na 
aby rozprawić s'ę 
przedmieściami, trzeba było przede 
wszystkim odebrać robotnikom broń.

18 marca 1871 był mglisty marcowy 
poranek, kiedy oddziały wojskowe, 
znajdujące się pod dowództwem reak­
cjonisty, gen. Lecomte, obsadziły re­
duty, Montmartreu, jednej z robot­
niczych dzielnic Paryża. Ale łatwiej 
było obsadzić reduty, n’ż uprowadzić 
z nich działa — broń ludu paryskie­
go. Wielotysięczne tłumy otoczyły 
żołnierzy. Napróżno Lecomte kazał 
strzelać żołnierzom. Oddziały wojsko 
we połączyły s’ę z masami ludowymi. 
Wieczorem dnia 18 marca cała wła­
dza Paryża znajdowała się w rekach 
ludu. Reakcyjny rząd uclckl do pobli­
skiego Wersalu,

Władzę w miejście. objął komitet cen 
tralny Gwardii Narodowej, nowa lu­
dowa władza, Po raz pierwszy w dzie­
jach u steru państwa stanęli przed­
stawiciele klasy robotniczej.

W kilka dni później, 26 tharcS, prze­
prowadzone zostały wybory do Ko­
muny — Rady Miejskiej Paryża Ne- 
mai trzysta tys'ęcy Paryżan wzięło 
udział w wyborach. Większość człon 
ków nowej Komuny należało do ugru 
powań robotniczych.

Nad Paryżem powiewał czerwony 
sztandar,

Komuna znalazła się odrazo w 
zbrojnym konflikcie z silami starego 
reakcyjnego rządu. Rząd ten po 
ucieczce do Wersalu, podjął inten­
sywne wysiłki, zmierzające do opano- 

V wania sytuacji. Przede wszystkim roz 
prawił się z ruchem robotniczym na 
prowincji. Komuny, które powstały w 
szeregu miast, zostały odrazu zdła­
wione. W ciągu dwóch tygodni ruch 

• na prowincji został pokonany
Pozostawał do pokonania Paryż.

Impeiializm niemiecki 
wspomaga francuską 

reakcję
Było to dla Thlensa — prenrera 

reakcyjnego, wersalskiego rządu — za 
danie niełatwe. Paryż stanowił potęgo 
nielada, o czym najlepiej przekonał go 
18 marca. I kto wie, czy Thiers dalby 
radę Paryżowi, gdyby nie pomoc wro­
gów Francji — pomoc. Prus, pomoc 
Bismarcka.

ImperliaTzim niemiecki, który dop’c 
ro co pobił arm e francuskie, zrozu­
miał doskonale, co znaczy dlań powsta 
nie ludu paryskiego. Pospieszył on z 
pomocą reakcji francuskiej, widząc w 
niej sojusznika przeciw wspólnemu 
wrogowi — klasie robotniczej.

Wojska Bsmarcka szczelne, otoczy­
ły Paryż. Tylko odcinek zajęty przez 
oddz'ały wersalskie, byl od nich wol­
ny. Przez linie niemieckie nie dosta­
wała się do Paryża ani poczta, ani 
żywność. Faktycznie Niemcy brali 
udział w blokowaniu, w wygładzaniu 
Paryża.

Bismarck pozwolił arnri wersalskiej 
ha ponowne uzbrojenie. Oddal do dy­
spozycji część broni, zdobytej na Frań 
tuzach. Mało tego — wypuścił z nie­
woli część żo nierzy, ns których ufa­
ła wp'yw reakcja, aby dopomóc Thier. 
«owi w sformowaniu licznej, 
ludowi armii.

Tak, z niemiecką pomocą, 
alły reakcji francuskiej.

Komuna, ograniczona do

wróg ej

wyrosły

zasięgu

Siłą tą był lud Paryża.
Kiedy reakcja zawierała zdradziec­

ki kapitulacyjny układ, oddała ona w 
ręce Prusaków armię francuską, broń, 
znaczną część fortyfikacji, w których 
broniła się armia, aie nie śmiała ru­
szyć — broni ludu paryskiego, nie 
śmiała oddać fortów, obsadzonych 
przez ludowe pospolite ruszenie — 
paryską Gwardię Narodową. Prusacy 
przedefilowali przez lasek Buloński, 
miejsce spacerów, złotej mtodz eży 
paryskiej, ale nie ważyli się wejść do 
robotniczych przedmieść Paryża, któ 
ra w c'ągu czteromiesięcznego oblę­
żenia stawiały im zaciekły o-pór.

jednego, oblężonego miasta, z natury 
rzeczy była ograniczona również i w 
swej reformatorskiej działalności. 
Istniała ona zaledwie dwa miesiące 
nie starczyło jej więc czasu na wiel­
kie reformy. Bilans reform o bezpo­
średnio spo'ecznym charakterze, do­
konanych przez Komunę, jest raczej 
skromny. Ale historyczne znaczen e 
Komuny polega na tym, że była ona 
pierwszym rządem robotniczym świata 
nietylko w teorii, ale i w praktyce.

Komuna rozbiła w praktyce aparat 
państwa kapitalistycznego,, zależnego 
od burżuazji. Komuna nie tylko posta 
wiła robotników lub ich przedstaw cle 
li na czoło wszystkich władz, uzależni, 
ła ona zarazem te władze od ludu,

lic wy regulamin wyborczy do E ad Zakładowych
Prezydium KCZZ w dniu 4 bm. 

uchwaliło projekt ordynacji wy- 
, borczej do Rad Zakładowych.

Nowy dekret o Radach Zakła­
dowych jasno określa, że Rady 
Zakładowe są najniższym ogni­
wem organizacyjnym Związków 
Zawodowych i że Radą Zakłado­
wa musi być pod kontrolą robot­
ników i uzależniona od Związku 
Zawodowego, a nie jak było do­
tychczas — od inspektora pracy. 
Powyższe sformułowanie pozycji 
Rady Zakładowej pozwoli usunąć 
wiele nieporozumień oraz odchy­
leń od linii związkowej.

Nowy regulamin wyborczy zbu­
dowany będzie w ten sposób, by 
wybory do Rad Zakładowych by­
ły bezpośrednie, równe, tajne i 
proporcjonalne. Pozwoli to wy­
eliminować wszelką walkę mię­
dzy poszczególnymi grupami ro­
botników, gdyż każda walka osla-

Praca podziemna w Oświęcimiu
WARS7AWA (PAP). — W 6 dniu 

rozprawy Trybunał przystąp ł do prze 
słuchiwan a świadków, którzy zezna­
wał' na temat istniejących na terenie 
obozu w Oświęcimiu organizacji pod 
ziemnych.

Pierwszy zeznaje świadek Adam Ku 
ryłowicz, sekretarz generalny KCZZ, 
który został przywieziony do Ośw:ę- 
c'rre'a w maju 1940 r. Organizacja pod 
ziemna istniała już wówczas na tere­
nie obozu a kierowali n'ą Norbert Bar 
lick’. Stanisław Dubois, Kaizimierz 
Czab ński i inni.

Świadek stwierdza, że organizacja 
m!a!a na celu niesienie pomocy moral 
nej i materialnej w ęźnioni wewnątrz 
obozu oraz dostarczanie informacji o

Następn’e świadek stwierdza, że 
najbardziej tępiono w obozie IntePgcn 
cję polską» zmuszając Ją do pracy po 
nad s ły. Tysiące ludzi zntarło śnier 
cię głodową. W ten sposób zmarl 
Norbert Barlick', który spuchł z głodu 
w meprawdopodobny sposób. To 
wszystko był system przemyślany, na 
rzucony z góry nie tylko przez re- 
żm hitlerowski. Trzeba, żeby świat 
dow edzial się o tym. jak m zwierzem 
był s‘edzący tu Hoess- Taki naród, 
jak Niemcy — wola z oburzeniem 
św’adek Kurylowicz— nie Jest godny 
nazwać się narodem, który ma pra­
wo zasiadać w rodzinie narodów śwla 
ta 

wprowadziła odpowiedzialność wszyst­
kich urzędników przed ludem, da'a lu- 
di wi możność odwołań a władzy. Kie. 
dy Karol Marks. wie’kt nauczyciel 
proletariatu wszystkich krajów, badał 
doświadczenia Komuny, wskazał on 
— na to, że rozbiła ona stary aparat 
państwowy burżuazji, a postan ia na 
jegc miejsce nowy aparat państwowy, 
aparat państwowy pro'etar'atu, jako 
najważniejszą jej cechę.

Reakcja francuska działała. Sformo 
wawszy wielką armię Thiers ruszył 
do szturmu Paryża. Zdrada wewnę­
trzna — której Komuna nie potrafiła 
należycie poskromić — ułatwiła mu 
wtargnięcie do miasta.

,.Wersa!czycy" — armia reakcji — 
mieli za sobą prze.wagę broni, przewa­
gę wyszkolenia wojskowego nawet 
przewagę liczbową. W połowie maja 
wojska wersalskie znalazły się na uli­
cach miasta. 7 dni jeszcze Irwaly boje 
w nfeście. Potem zaczął się , krwawy 
tydzień“ — barbarzyńska rzeź bez­
bronnych. Dziesiątki tysięcy robotni­
ków wymordowano dzies ątki tysięcy 
zesłano na roboty przymusowe do kra 
jów tropikalnych. Reakcja zatriumfowa 
ła raz jeszcze.

Ale triumf jej. nie był wieczny.
Odrodził się skrwawiony, pozbawio 

ny tysięcy swych bojowników ruch ro­
botniczy Francji. Odrodził się — wier 
ny czerwonemu sztandarowi Komuny, 
bardziej dalekozwroczny od wielu jej 
kierowników.

Wyciągnął naukę z doświadczeń

bia jednolity front klasy pracu­
jącej, podrywając jednolitość 
ruchu zawodowego. Wybory do 
Rad Zakładowych powinny być 
akcją wzmacniającą jednolity 
front klasy robotniczej.

ĘCZZ stoi na stanowisku, by 
przy wyboiącfi do Rad Zakłado-- 
wych istniaja jedna lista związ­
kowa (chociaż regulamin prze­
widuje istnienie list „dzikich“), 
na którą poszczególne grupy ro­
botników zgłoszą swoich kandy­
datów, zbierając na nich przewi­
dzianą liczbę podpisów.

Lista „dzika“ musi m’eć taką 
samą ilość podpisów, jak lista 
związkowa. W ten sposób każda 
grupa w zależności od otrzyma­
nych głosów otrzyma proporcjo­
nalną ilość mandatów.

Podstawową zasadą wyborów 
do Rad Zakładowych, na którą 

stosunkach panujących iw obozie na 
zewnątrz. Przy ciężk'ej pracy, ciąg­
łym b’ciu i złym traktowaniu, wielu 
ludzi nawet zdrowych i silnie zbudo 
wanych zginęło. Organ zacja starała 
się w'ęc zdobywać żywność, w czym 
początkowo pomocną była ludność za 
mieszkająca okol ce Oświęcimia, Sta­
rano s’ę też przez swo'ch ludzi ume 
szczonych w kuchni zdobywać trochę 
więcej zupy lub kartofli. Gdy n:emcy 
zorientowali się o kontaktach z lud­
ności cywilną, wysiedlili ją. O 
wszystkich egzekucjach organ’zacja 
informowała kraj podając dokładną 
liczbę ofiar, a często i nazwiska, aże­
by świat byt dokładnie po'nformowa" 
ny o przeżyciach w obozie.

Działacze polityczni w obozie
Następni świadek ośw’adcza, że 

od roku 1912 do końca na czele orga 
nizacji stał obecny Premier Józef Cy 
rankiewlcz. W obozie przez pewien 
czas istniała własna nadawcza stacja 
radiowa, która Intormowala świat o 
stosunkach w Ośw ęcinru.

Św’adek Teresa Lasocka, która pra 
cowala w organizacji nazewnątrz obo 
zu, opisuje w jaki sposób ulatw’ano 
więźniom uceczkę i jak kolportowa­
no do obozu prasę podziemną.

Świadek Alfred Wóycck’. sekretarz 
Teatru w Krakowie p.ndkreśh, że
Niemcy starali się w obozie nie tylko również w stałej łączności z dowódz-

Komuny międzynarodowy ruch robot­
niczy. Kiedy w 1917 r. podn osły się do 
walki o rząd robotników i chłopów 
masy ludowe Rosji, ich wódz Włodzi­
mierz Lenin, rzucił hasło: ,.Chcemy 
władzy Rad. chcemy takego państwa, 
jakim była Komuna Paryża“.

I kiedy później, w drugiej wojn ę 
światowej, Rosja- robotników, chłopów 
i pracującej inteligencji, Rosja ludu, 
przyczyn ia się najbardziej do pokona 
nia armii imperializmu niemieckiego, 
który kiedyś dopomógł Thiersow; zdla 
wić we krwi Komunę paryską, dając 
tym samym możność utworzenia w 
szeregu państw rządów demokratycz­
nych i ludowych, można śm’ało po­
wiedzieć: „spadkobiercy Komuny Pa­
ryskiej zwyc’ężyli swych katów a prze 
lana krew tamtych nie poszła ns mar- 
ne ,

AKcja sprawozdawcza 
i wybory władz: PPR

gospodarczym kraju, zwłaszcza 
w okresie przedwyborczym, su­
mowane są obecnie w akcji spra­
wozdawczej, dając właściwy ob­
raz osiągniętego dorobku.

Należy nadmienić, że ilość człon 
ków P”R wzrosła w ciągu roku 
z 290 fys. do ponad G00 tys. osób.

W ciągu lutego zebrania takie 
objęły najniższe ogniwa organi­
zacyjne. jak koła partyjne. Ko­
mitety fabryczne i gminne. Duża 
frekwencja, wyczerpująca ocena 
pracy dotychczasowej oraz oży­
wiona, nacechowana głęboką tro. 
ską o dalszy rozwój państwa dy­
skusja. wytyczająca plan pracy 
na przyszłość, cechowały prze­
bieg tych obrad.

Jednocześnie wybierano w taj­
nym głosowaniu (jak to przewi­
duje statut) nowe władze wyżej 
wymienionych ogniw. Poza sta­
rymi działaczami wybór często 
padał na ludzi nowych, którzy 
wyróżnili sie szczególną aktyw-

Warszawa (PAP) — Zgodnie ze 
statutem PPR odbywają się obe­
cnie w Polskiej Partii Robotni­
czej w całym, kraju zebrania i 
konferencje sprawozdawcze na 
różnych szczeblach organizacyj­
nych.

Wielki wzrost członków zrze­
szonych w Polskiej Partii Robot­
niczej, jaki dal się zauważyć w 
ciągu ostatniego roku oraz wzmo 
żona aktywność, jaką przejawia­
ła PPR w życiu politycznym i

wskazuje KCZZ, winno być wy­
stawienie i wybieranie takich 
kandydatów, którzy cieszą się 
zaufaniem robotników danego za­
kładu, są uczciwi, sumienni, pra­
cowici i oddani służbie klasy ro­
botniczej. w __ t

Ogłoszenie wyborów do Rad’ noścm w pracy zawodowej i spo- 
Zaktadowych uzależnione będzie łecznej oraz cieszą sie autoryte- 
teraz, po uchwaleniu projektu or­
dynacji wyborczej do Rad Zakła­
dowych przez KCZZ, od ogłosze­
nia go przez Ministerstwo Pracy 
i Opieki Społecznej.

W bieżącym roku poza wybo­
rami do Rad Zakładowych od­
bywać się będą wybory do Za­
rządów Oddziałów i Zarządów 
Głównych Związków Zawodo­
wych.

Po okresie wyborczym zwołany 
bedzie Kongres Związków Zawo­
dowych i wybrane władze KCZZ.

W oboz’e ’siniało t. zw. Sonderkom 
mando, do które?« dostawali s’ę lu­
dzie za na’mn‘e!sze przekroczenia. 
Był to oddział ludzi skazanych na 
śmierć w strasznych męczarnach- 
Nikt dłużej, n'ż 6 tygodni w Sondcr- 
kommando n’e wytrzymywał. K edy 
rano oddz'al ten wychodził do pracy, 
k erownik robót dawał rozkaz: 40 łu­
dzi, 60 ludzi. Znaczyło to, że kapo 
tego dnia tyle osób byli obowiązani 
zabić. Zdarzały sę często wypadki, 
że więźniowie usłyszawszy wydany 
przy bram ę rozkaz, n’e wytrzymy­
wali nerwoiwo i rzucali s ę na druty.

Organizacja zdobywała przez swo­
ich ludzi w wydziale po, tycznym taj 
ne dokumenty i wysyłała je na zew­
nątrz.

zifszczyć człowieka fizyczn’e, ale rów 
n’eż złamać go moraln e. Organzacja 
, bozowa nfala więc na celu przede 
wszystkim podtrzymywać w'ęźniów, 
a zwłaszcza młodzież. Orgatfzacja na 
wiązała łączność z ludowcami i działa 
czarni socjalistycznymi na terene 
obozu. Byli tam jeszcze Barbcki i 
Dubois, był Adam Kurylowicz, który 
pracując na terene szpitala ocalił ży­
cie bardzo wielu ludziom. Przez ko­
leżanki Żydówki, pracujące w oddzia 
le pol tycznym, otrzymywano wiele 
cennych' informacji. Organizacja była

Muzeum Martyrologii 
w Oświęcimiu

W czerwcu b. r. ma nastąp^ 
otwarcie Muzeum Martyrologii 
w b. obozie koncentracyjnym w 
Oświęcimiu. Znajdą się tam nie 
tylko eksponaty dotyczące Oświę. 
cimia i Polaków, lecz będą tej 
reprezentowane wszystkie naro, 
dowości. które ginęły w obozach 
katów hitlerowskich, ale także 
będą niektóre bloki poświęcone 
innym wielkim obozom ko-ncen. 
traeyjnym. jak Dachau, Buchen, 
wald itp. Teren obozu jest nie. 
slyehanie zniszczony i stworze, 
nie tam sanktuarium pamiątek 
nieludzkich cierpień dla wszyst­
kich narodów wymaga dużego 
wkładu pracy. Teren byłego obo. 
zu podzielony jest na dwie części*  
Część ściśle muzealną, obóz ma­
cierzysty i w Brzezince wraz ze 
stosami spaleniskowymi i część 
gospodarcza (Harmenze i Pławy).
(pe) 

tem i popularnością zarówno 
wśród członków partii, jakj rzesz 
be?na rtyjnych.

W ciągu bieżącego miesiąca 
zwoływane są konferencje spra­
wozdawcze w skali powiatowej 
oraz dzielnicowej i miejskiej w 
miastach niewydzielonych.

Jak donoszą nam z woj. war­
szawskiego, krakowskiego i po­
znańskiego. w zebraniach tych 
b;erze udział przeciętnie około 
300 delegatów, wybranych w taj­
nych wyborach na zebraniach, 
odbytych w ogn'waoh niższych.

twem Armii Pndz’emnef w Kraju.
W dn’u 1/ 1 25 wrześn a 1943 roku 

aresztowano praw'» wszystkich czo­
łowych dz’a!aczy z t. zw. grupy woj 
sknwej. )1 paźdzlertfka zostali oni. 
roz«fr’«’an'. G.-r./a wojskowa połą­
czyła się w tvm czasie z grupą poli­
tyczną, na której czele stal obecny 
Prem’er Cyrankiewicz.

Nastęnnie zeznaje świadek Lou’se 
Alcan obywatelka francuska. Dostała 
Się cna do Oświęcimia w lu'ym 1944 
roku z transportem 1 200 Żydów z 
Francji. Z tego transportu tylko 49 
kob'et weszło do obozu, resztę odesła 
no do Brzezinki (komory gazowe). 
Przez 3 t. gcdm'e zamęczano w’ęźniów 
niecelową pracą, kob'ety ni? miały 
prawa umyć s!ę. Raz tylko zaprowa­
dzono więźniarki do .dezynfekcji, co 
bvlo jednym ze sposobów zab'jan'a lu 
dzi, n-on:eważ pozostawiono ich bez 
ubrania w lodowato zimnym pomie­
szczeni.

Św. stwierdza, że najbardziej depry 
mującym zjaw!'kiem w oboz'e były 
ustawicznie dymiące kominy kremato 
ryjne.

Na p.vtan’e Trybunału, św;adek opi 
stfe nadzwyczaj męczące ćwczenia 
gminnistyczne. podczas których dozor- 
czyn’? bi’_ więźniarki k jarni, lub ko­
pały nogami. Zresztą b’c’e w obozie 
było powszechne. Byt ta jeden z sy­
stem 5w .służący do zn szczenia ludzi.

Proces trwa.
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PODZIĘKOWANIE
Osobom, które z okazji dru­

giej rocznicy objęcia przeze 
mnie stanowiska Wojewody 
Kieleckiego nadesłały mi ży­
czenia — składam niniejszym 
serdeczne podziękowanie

Mjr. Wiślicz-Iwańczyk 
Wojewoda Kielecki.

Przedłużenie terminu składania 
zeznań podatkowych

Według informacyj Władz Skarbo­
wych termin składania zeznań o obro- 
o’e i dochodzie za rok 1946 r. został 
przedłużony:

a) dla osób fizycznych do dnia 31 
marca 1947 r.

b) dla osób prawnych do dnia 31 
kwietnia 1947 r.

Dnia 11 lub 18 maja 

wręczenie sztandaru 
miejscowemu pułkowi piechoty

W dn:u 14 b. m delegacja w skła­
dzie przewodniczącego Obywatelskiego 
Komitetu wykonawczego fundacji 
sztandaru dla nrejscowego pułku pie­
choty ob. R, Trawińskiego oraz C. 
Tkaczowej i adw. W. Bielobradka uda­
ła się do Warszawy celem ustalenia da 
ty wręczenia przez Spo'eczeństwo mia 
sta i powiatu sztandaru naszemu puł­
kowi oraz zaproszenia Wyższych Do­
stojników Państwowych na uroczy 
stość wręczenia.

Delegacja byłą u Prezydenta Rzeszy 
pospolitej Pol. ob. B. Bieruta, Marszał 
ka Polski Roli-2ymierskiego oraz sze. 
fa sztabu Wojsk Pol. generała M. Spy­
chalskiego. Termin wręczenia sztanda­
ru uzależniony został od ost. decyzji 
Marszałka Polski, który wraz pozos'a-

Trudności transportowe, wynikłe 
skutkiem srogiej zimy, są olbrzymie i 
sprawiają wiele kłopotu we wszystikch 
dziedzinach życia. Najwięcej daje się 
w mieści© odczywać brak chlftba, tego 
artykułu codziennej potrzeby. Bez­
sprzecznie trudności wynilcy dlatego, 
że począwszy od stycznia niemal do 
dziś nie dowieziono do urasta żadnych 
transportów ziarna Istniejące zapasy 
szybko wyczerpały s ę i chleba poczę­
ło brakować, ludność spotykała się z 
odpowiedzią sprzedawców „chleba nie 
ma .

Oczywiście chwilowy brak chleba, to 
nielada okazja dla pragcacycn łatwego 
zysku spekulantów. Poczęto żądać za 
1 kg chleba ciemnego od 30 do 40 zło­
tych. Zainteresował się tym zagadnie­
niem Zarząd M cjski, dzięki ’nterwen- 
cji Prez. Wotańskiego dostarczono dc 
Częstochowy z magazynów „Społem“ 
większe ilości żyta i chwilowy kryzys 
zostanie prawdopodobnie zażegnany.

Walne Zebranie
Dnia 21 marca 1947 r. (piątek) o 

godz. 19-tej w lokalu Stowarzyszenia 
Przemysłowców Polskich w Częstocho 
wie, Aleja N. M. Panny 33 I p. — 
odbędz e się Walne Zebranie wszyst­
kich Członków Stowarzyszenia Prze­
mysłowców Polskich w Częstochowie.

Na Zebraniu tym przedstaw:c'el 
Wojska Polskiego — wygłosi referat 
na temat — „Polityka zagraniczna 
Polski“.

Z powodu ważności obrad oboeność 
Członków obowiązkowa.

„Jak się chronić przed 
chorobami zakaźnymi“

Polski Czerwony Krzyż Oddz'ał
Częstochowie zaprasza na następny 
odczyt z cyklu odczytów popularno- 

w

lym! dostojnikami przyrzekl wziąć u- 
dział w uroczystości wręczenia- 
sztandaru. Termin przewidziany jest 
na 11 lub 18 maja.

Oliarij poujotSii
W pobliżu wsi Miedźno rwąey 

potok wody, spływającej z oko­
licznych pól, uniósł wracające ze 
szkoły siostry Wandę i Krystynę 
Maj, zamieszkałe we wsi Stare 
Miedźno. Woda, płynąc pobliską 
doliną, utworzyła formalną „rze­
kę“ szerokości 50 m i głębokości 
70 cm. Na pomoc nadbiegli mie­
szkańcy wsi, którzy zdołali ura­
tować Krystynę Maj. a drugą z

Mlyny także ponoszą częściową od­
powiedzialność za brak chleba w m o 
ście, gdyż z uwagi na zbliżające się 
św'ęta Wielkiej Nocy obecnie prze­
rąb a się wielkie ilości pszenicy, po­
mijając zupe nift przemiał żyta. W re 
zultacie mąki pszennej jest nadnrar, 
podczas gdy mąki chlebowej brakuję. 
W jednym z większych młynów czę­
stochowskich magazynowane są zna­
czne ilości żyta, ponad 33 ton. jednak 
„na razie“ można nabyć tylko mąkę 
pszenną. Wierzymy, że i ta anomalia 
zostanie w porę usunięta. Istn eje je­
szcze jeden problem: w tym samym 
młynie znajduję się na składzie po­
nad 200 ton otrąb. Otręby leżą już 
przeszło trzy miesiące, czekają na dy 
spozycję z Min. Aprow. i Handlu. Le 
żą otręby i psują się, a rolnicy żywią 
inwentarz zbożem. Czyż nie lepiej 
wymien ć zboże za otręby, dać właś­
ciwy pokarm zwierzętom? 

lekarskich, na temat „Jak się chron:ć 
przed chorobami zakaźnymi“, który wy 
głosi Dr J. Secomski.

Odczyt ten odbędzie się dnia 19 mar. 
ca br o godz. 18-tej w salł posiedzieli 
Miejsk ej Rady Narodowej, Al. N. M. 
Panny 35.

Herbatka Towarzyska w Lidze
Kobiet (Józefówka)

Staraniem Zarządu Miejskiego
S. O. L. K. w Częstochowie, w 
dniu Św. Józefa, 19 marca b. r„ 
urządzona 'zostanie herbatka to­
warzyska dla członkiń Ligi, 
sympatyczek i sympatyków, w 
lokalu własnym, Al. N. M. Panny 
Nr 77. Początek o godzinie 17,30. 
Wejście łącznie z herbatką zl 100.

Zysk przeznaczony na cele spo­
łeczne.

o—

Dyżury aptek
W tygodniu od dnia 17 do 23 marca 

dyżurują następujące apteki: ,.S'ąska“ 
— ul. Żymiorsk ego Nr 4, ,,Staromiej­
ska“ — Stary Rynek Nr 30, K. Lemb- 
kego — Raków ul. Towiańskiego Nr 7, 
tylko od godz. 8 — 19 ej.

sióstr, 10-letnią Wandę, poniosły 
fale wraz z płynącą krą. Naza­
jutrz znaleziono w odległości 750 
metrów od miejsca wypadku cia­
ło dziewczynki.

*

Kwec Marian, pracownik Za­
kładów Ceramicznych w Gnaszy. 
nie, zamieszkały w Liszce Górnej 
k/Częstochowy, wracając z pracy 
w godzinach wieczornych dnia 
17 b. m. wpadl do przydrożnego 
rowu. W stanie „pól żywym“ wy­
ciągnęli go przechodzący robot­
nicy, którzy przenieśli Kweca do 
pobliskiego domu i poczęli sto­
sować zabiegi eelem ratowania. 
Wszelkie wysiłki okazały się da­
remne, po upływie pól godziny 
Kwec zmarl.
Odnalazła zwłoki swego męża
Przed kilkunastu dniami zagi­

nął w tajemniczych okolicznoś­
ciach Węgrzyński Antoni, mie­
szkaniec wsi Feliksów, gm. Dme- 
nin, powiat Radomsko. Onegdaj 
małżonka Węgrzyńskiego, Hele­
na, znalazła ciało swego męża w 
pobliskim Iesie. Przeprowadzone 
milicyjne oględziny zwłok wyka- 
zały, że Węgrzyński został za­
mordowany mniej więcej przed 
dwoma tygodniami. Według po­
siadanych przez M. O. informacji 
Węgrzyński był czynnym człon­
kiem bandy i brał bezpośredni 
udział w kilku napadach rabun­
kowych.

S f> o f* <
CZŁONKOWIE R. K. S., BŁĘKITNI"

Zarząd R. K. S. „Błękitni“ zawiada­
mia wsizystkch członków i sympa­
tyków klubu, że w dniu 20 marca r. b. 
o godz. 18 odbędzie się Walne Zebra­
nie, w lokalu własnym Rynek War­
szawski 7/8.

Obecność wszystkich członków klubu 
obowiązkowa,

WG i D UKONSTYTUOWANY
Wydział Gier i Dyseyplny Cz. 

OZPN wybrany na Walnym Zgroma­
dzeń'u, ukonstytuował się następująco:

Przewodńczący — ob. Alfred Szme 
ke! (Stradom); Wiceprzewodniczący — 
ob. Marian Adamus (Stradom); Sekre. 
tarz — ob. Leon Kochel (Skra); Człon 
kowie: — ob ob. Władysław Donaj- 
ski (CKS); Stefan Liczberski (Victo­
ria); Kaz m erz P etrzak (Czarni); Bro 
nisław Majewski (Raków).
KLASA A STARTUJE 2(1 KWIETNIA

Terminarz rozgrywek rundy wiosen, 
nej mstrzoslw klasy A rozlosowano 
następująco:

20 kwietnia Kolejowy — Stradom, 
CKS — WKS. Victoria — Czarni.

27 kwietnia Stradom — CKS Kolec 
jowy — Victoria, Czarni — WKS.

4 maja Czarni — CKS Victoria — 
Stradom. WKS — Kolejowy.

11 maja WKS — Victoria, Czarni — 
Stradom. Kolejowy — CKS.

18 maja Czarni — Kolejowy. Stra­
dom — WKS, C K. S — Victoria.

Przypomina się klubom o zgłaszanie 
zawodów do W. S. do środy każdego 
tygodnia. O ile zawody wyznaczone są 
wśród tygodnia, zgloszen’e o sędz:ego 
musi wpłynąć conaimnier na 2 dni 
przed zawodami Za niezgłoszenie za­
wodów klub karany będzie potrójną 
taksą.

NOWY REKORD SKOCZNI 
W SZKLARSKIEJ PORĘBIE

Podczas n:edziełnych zawodów nar. 
ciarskich w Szklarsk ej Porębie sko­
czek Świerk ustanow i nowy rekord 
skoczni uzyskując odległość 56 m Po­
przedni rekord należał do Stanisława 
Marusarza i wynosił 54 m.

PRZED OGÓLNOPOLSKIM 
TURNIEJEM BOKSERÓW OMTUR

Budzący ogromne zainteresowanie 
turniej OMTUR oweów, w którym weż 
mie udz ał wielka ilość bokserów z całej 
Polski, rozpocznie się w p ątek 21 bm.

Ofiary na bibliotekę PPR
Na bibliotekę PPR wpłacili; Maria 

Banaś 100 zł., Maria Gawron — 130 zł., 
Pelagia Nepctska — 100 zł, Antonina 
Gruca — 100 zł. i Józef Edelist — 300 
zł.

Ofiary
Związek Czeladzi P:eksrskiej z o- 

kazji święta swego Patrona św. Kle­
mensa wp acił na cele społeczne; na 
„Caritas“ — 503 zł.. Pomoc Z'nrwą — 
500 zł., Bibliotekę PPR - 300 zl, Sie­
rociniec ks. Wróblewskiego — 1000 zł. 
— razem 2300 zł.

♦
Zamiast kwiatów na grób matki na. 

szej koleżanki i kolegi ś. p. Wiktir.i 
Walczakowej pracownicy f-my „Rol­

o godz. 18-eji tego dnia odbędą się 
spotkania eliminacyjne; w sobotę o 
godz. 12-ej rozegrane zostaną ćwierć­
finały, a o godz. 18-ej półfinały. Spot­
kania finałowe nastąpią w niedzielę o 
godz. 12-ej.

POWTÓRZENIE MECZU 
VICTORIA — CZARNI 

13 KWIETNIA
WG i D. <Częstochowsk:ego OZPN 

wyznaczył na dzień 13 kwietnia br. 
powtórzenie unieważnionych jesienią 
zawodów mistrzowskich Vitoria 
Czarni w Radomsku.

POLSCY BOKSERZY WEZMĄ 
UDZIAŁ W MISTRZOSTWACH 

I EUROPY
Zarząd Polskiego Związku Bokser­

skiego powziął na swym ostatnim ze­
braniu uchwałę obsadzenia mistrzostw 
Europy w Dublinie we wszystkich ka­
tegoriach Skład ek py polskiej ustala, 
ny zostanie po indywidualnych tnh 
strzoslwach Polski, które odbędą s:ę w 
Katowicach w dniach od 10 —> 13 
kwietnia.

WARTA ZAPROSZONA 
DO INOWROCŁAWIA

Drużyna pięściarska Warty otrzyma, 
ła zaproszenie na przyjazd do Ino*  
Wroclaw’s dla rozegrania meczu z ó- 
semką KS Liga Morska.

•) Fragment powieści Tad Kwaśniewskiego p. t. „Pięć przed 
dwunastą", która wkrótce ukaże się na półkach księga:ikich, na­
kładem Akad-anickiej Księgami Wydawniczej w Łodzi,

Warta przyjęła zaproszenie i na 
niedzielę 23 b m. wyjeżdża do Ino­
wrocławia.

BŁYSKAWICZNY TURNIEJ 
SIÓDEMKOWY-

Dorocznym zwyczajem odbędzie się 
w święta Wielkiej Nocy błyskawiczny 
turniej o siódemkowe m strzostwo Clę 
stochowy. Wezmą w nim udział wszy­
stkie drużyny bez względu to, do ja­
kiej klasy należą.

Jak wiad-mo. mistrzostwo siódem- 
kowe w r. 1945 zdobyła Skra, zaś w 
roku ubiegłym Kolejowy KS,

LOTNICTWO
„SZPAK-3" LATA

Jak donosi „Skrzydlata Polska“, 
samolot „Szpak-3“, konstrukcji i 
produkcji Lotniczych Warsztatów 
Doświadczalnych w Łodzi, wyko 
nal pierwsze próbne loty z lotnie 
ka w Dąbrówce. • —

Jest to pierwszy samolot o pod*  
woziu trójkołowym polskiej kon­
strukcji i służyć będz’e jako ma­
szyna doświadczalna o tego typu 
podwoziu.

nik“ Pow Spóldz. Roi. Handl. Samp, 
Chłopskiej wpłacają na sierociniec pod 
protektoratem ks. prał. Wróblewskiego 
zł. 2.650.

♦
Zamiast życzeń i kwiatów z Okazji 

Imion n Wicedyrektora Mgra Józefa 
Pelca urzędnicy Banku Gospodarstwa 
Krajowego składają na biedne dzieci 
pod protektoratem Ks. prał. Wróblew­
skiego zł. 2 900.

*
Z okazji imienin Naczelnika Obwo­

dowego Urzędu Pocztowego Częstocho 
wa 1 Ob Mgra Józefa Szatkowskiego 
•pracownicy tegoż Urzędu sk’adają 
kwotę 1000 zł. na najbiedniejszych o- 
bywateli m. Częstochowy.

Tadeusz Kwaśniewski

Tak się zaczęto •oe
— Nie wiem, jak sobie wytłumaczyć słowa pana 

pułkownika. W ustach oficera, brzmią one co najmniej 
dziwnie... .

— Niech sobie pan tłumaczy je, do jasnej cholery, 
jak chce. Nie zmieni to faktów,, których nie dostrzega­
cie, lub nie chcecie dostrzec! psia krew!

Nortowski trzasnął ręką w stół i wyszedł z pokoju. 
Zapanowała konsternacja. . ___

Haman, — pierwszy raz w takim stanie go widziałem.

panuwuiu, ** • VTTil Zv X OlSKa IllU Uj UUWj o,y t
— Dziwne, co mu się stało — przerwał milczenie wn- gtwa miał charakter bloku skierowanego przeciw Niem-

Pakt polsko-angielski wywołał wielki entuzjazm 
w kraju. Prasa sugerowała poczucie bezpieczeństwa 
i siły. Obóz Złączenia Narodowego i rząd, starały się 
wygrać ten fakt dla jeszcze większego wzmocnienia 
swego stanowiska, natomiast dzienniki niemieckie ostio 
komentowały doniesienia z Londynu i Warszawy.

„Lokal — Anzeiger“ twierdził, że „ludzie z Downing 
Street, którzy są doradcami premiera i ministra spraw 
zagranicznych, są już grabarzami wielu, mały eh naro­
dów w Europie i na świecie“.

„Voelkischer Beobachter" pisał, że Polska chce wi­
dać sama zniszczyć podstawy swej dotychczasowej po­

lityki zagranicznej „i zgotować sobie los innych naro­
dów, które dały się uwieść ludziom z demokratycznego 
Zachodu i zostały przez nich wprowadzone w błąd....“

Pozostałe p sina niemieckie, groziły Polsce konse­
kwencjami za wejście na drogę współpracy politycznej 
z Anglią. Zupełnie inaczej zareagował drugi partner 
„Osi“ — Włochy, starając się sugerować dalsze Docią­
gnięcia Warszawy. I tak „Giornale dTtalia" — komen­
tując deklarację Chamberlaina, ■wysunął przypuszcze­
nie, że porozumienie polsko-angielskie, nie nakłada by­
najmniej na Polskę żadnego zobowiązania co do za­
warcia paktu z Rosją Sowiecką, oraz wyrażał nadzieję, 
że Polska nie zgodzi się, by nowy system bezpieczeń- 

com.
„Iavorno Fascists“ uważa’, że nowe zobowiązania 

polsko-angielskie nie powinny przeszkodzić w utrzyma­
niu dobrych stosunków między Berlinem a Warszawą.

Prasa francuska z „Action Française“, „Paris Midi , 
„Le Jour“ j „Excelsior“ na czele' szeroko rozpisywała 
się na temat nowego sojuszu Polski, wyrażając przy­
chylne opinie.

Podbój Albanii, jest napewno początkiem akcji za­
krojonej na szerszą skalę, — mówił Monwiłł do Reny 
i Ryszarda. — Pokój wersalski był jednym z najwięk­
szych błędów w dziejach świata, historia bowiem ne 
zna drugiego takiego faktu, dan a zwyciężonemu tylu 
szans przygotowania się do odwetu, jak to uczyniiy mo­
carstwa sprzymierzone wobec Niemiec.

— Wiele złego zdziałał Lloyd Georga, — wtrącił Ry­
szard.

— Oczywiście, ale ci, którzy układali traktat wer­
salski, nie byli przecież ludźmi krótkowzrocznymi i nie 
mustoli poddawać się sugestiom sklerotycznego bałwa­
na, znanego germanofila.

— Wszyscy współtwórcy traktatu wersalskiego za­
winili w mniejszych lub większym stopniu.

— Dlatego Europa będzie mus ala pomeśó teraz kon­
sekwencje. Państwa „Osi“ narzuciły zachodnim demo­
kracjom grę o najwyższą stawkę. Postawiły przed sobą 
cel. co do którego nie może być zastosowany żaden kom­
promis. Chodzi o nowy podział świata, o prymat, a więo 
zasadnicze przetasowanie w hierarchii potęg.

— To straszne — odezwa'a się Rena. Z tego co mó- 
w'sz wynika, że stoimy przed nowym wielkim kata­
klizmem dziejowym.

— Niestety tak. Kataklizm ten rozpoczął się z pier­
wszym dniem zawieszenia broni w 1313 r. Aby dojrzeć, 
potrzebował czasu. Nie cheiałbym być złym prorokiem, 
a’e patrząc na sytuację międzynarodową, sądzę, że już 
czas nadszedł Narazie państwa „osi“ umiejętnie wygry­
wają jednych przeciw drugim, ażeby państwa, które 
mają stać się w przyszłości koloniami Trzeciej Rzeszy 
osłabić od wewnątrz. Czy nie dziwią was nagle rozbudzo­
ne pretensje Bułgarii do Dobrudży, a Węgier do Siedmio 
grodu!

— Okazuje się, że kto dzisiaj nie obce zginąć, musi 
posiadać mocne kly i pazury, chociaż... Czechosłowacja 
na przykład była dobrze uzbrojona i posiadała potężny 
przemysł wojenny, a jednak...

— Kiedyś historia wyświetli sprawę upadku Cze­
chosłowacji, dla mnie dziś ona jest niezrozumiała...

K.UN1EÜ.
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Z ztfcia kuttwatnaao
Wieczór autorski Lucjana 
André i Stefana Mszycy 

w Klubie Literackim
Jutro w czwartek, dnia 20 b. m., 

■o godzinie 19-ej w sali Biblioteki 
Miejskiej odbędzie się wieczór 
autorski Lucjana André i Ste­
fana Mszycy. Artysta Teatrów 
Miejskich E. Dobrowolski będzie 
recytował na wieczorze tym poe­
mat Lucjana André „Legenda o 
Nieznanym Żołnierzu“ oraz fra­
gmenty dramatu Stefana Mszycy 
„Stać się musisz!“, ukazującego 
naród polski w jego walce z oku­
pantem. «

Bilety wejścia codziennie od 
god®. 10-ej do 12-ej i od 16-ej do 
19-ej w Bibliotece Miejskiej, Ale­
ja N. M. Panny 22.
Walne zebranie członków Klubu 
Literackiego w Częstochowie
Zarząd Klubu Literackiego w Czę­

stochowie, zawiadamia, że doroczne 
walne zebranie członków Klubu od­
będzie się dnia 24 marca w poniedzła. 
tek o goidz. 18.30 w pierwszym termi­
nie a o godz. 19-tej w drugim, (prawo 
mocne bez względu na ilość członków).

Obecność wszystkich członków Klu.. 
bu obowiązkowa.

------O------  
TEATR WIELKI
„Ładna historia"

Dziś w środę 19 marca b. r. oraz w 
dni następne o godz. 19 15 zabawna ko- 
media w 3 aktach Caillavet’a, Flers’a . 
i Rey'a p. t. „Ładna historia". Udział 
biorą; Dunajewska, Korolewicz, Orszań- 
ska, Krotkę, Orliński i Ścibor w oto 
ozeniu premierowej obsady. Oprawa 
sceniczna Wł. Wagnera. Reżyseria Ta­
deusza Krotkę.

TEATR KAMERALNY 
„CIEŃ"

Dziś w środę 19 marca b. r. oraz 
dni następne o godz. 19.15 niezwykle 
ciekawa sztuka Dario Niccodemi‘ego 
p t. „Cień". Udział biorą: Marso, Pa- 
chońska. Turska, Kwiatkowski, Mie- 
czyński i Szymkowski. Oprawą scenicz­
na Wł. Wagnera. Reżyseria Artura 
K wia tkowski ego.

Kasa Teatrów czynna od godz, 10-ej 
do 13-ej i od 15-ej do rozpoczęcia przed­
stawień. Tel. kasy 21-61.

Program kin
Kino „Polonia“ — Ód 14 maroa 47 r- 

wyśwetla polską komedią Papa się żeni 
Nad program: Wieliczka oiekawe zdjęcia 
ż natury. Początek seansów o godz. 16-ej 
18-ej i 20-ej. A

Kinoteatr „Wolność" — Bolek i Lo­
lek — film produkcji polskiej.

Początek 15,30, 17,30, 19,30.
Kino „Tęcza“ — sensacyjny film ame- 

rylfcański p. t. „Nieustraszeni“. Nadpro­
gram Polska Kronika Filmowa.

Fotoplastlkon — Piękno starych miast 
portowych i wybrzeży to Francja. 
Rouen — Caen — Chartres i inne. Słynny 
Mont St Michel, malownicze skały oraz 
inne miejscowości znane z połowu 
dynek.

Prooram rozgłośni polskich

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Środa

600 Sygnał czasu. 6.05 Dziennik 
ranny. 6 20 Gimnastyka por. 630

Ocf 1— kaíetnia

•ar

po-
Mu-

cyka z płyt. 6 57 Sygnał czasu. 7.05 Mu­
zyka z płyt. 7.15 Wiadomości poramne 
oraz przegląd prasy stoi. 7 35 Program 
na dzień bież. 7.40 Koncert Ork. P. K. 
z Poznania pod dyr. Mieczysława. Gi- 
żelskiego. 8 30 Informacje ogólnopolskie. 
8.40 Skrzynka PCK. 8-50 — 11.57 Przer- 
wat 12.00 Sygnał czasu. 12 05 Aud, dla 
iwietlio robotniczych. 12.35 Pieśni Hen­
ryka Opieńsikiego 1 Feliksa Łabuńskie- 
go. 12.55 Rezerwa.. 13.00 Muzyka obiad. 
13 40 „Alfabet muzyczny“ — aud. w 
oprać. Bolesława Busiakiewicza>. 14 00 — 
15 00 Przerwa.. 15 00 Pogadanka dla 
dzieci starszych p. t. „Ku wiośnie“... dr 
Tadeusza Paszkowskiego. 1510 Wędrów­
ka z mikrof. 15.20 Reportaż. 15 30 Por­
trety działaczy. 15 40 „Melodie świata“. 
14-00 — 15.00 Przerwa. 16 30 Prokofiew 
— Kwartet smyczkowy. 16.55 Skrzynka 
techniczna» 17.00 Aud. literacka „Jubi­
leusz ziemi obiecanej“. 1710 Melodie 
operetkowe". 17.45 „Na Ziemkach Odzy­
skanych“. 17.55 Z życia kulturalnego. 
18 00 Recital organowy Jana Kuchar­
skiego. 18.30 Nauka przy głośniku. 19.00 
Audycja dla wsi. 19.15 Muzyka. 19.30 
Aud. Chopinowska. 19.57 Sygnał Btó-

su. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.25 „Zy­
cie i dzieło Beethovena“. 21.00 „Nowe 
książki“. 2115 „U naszych przyjaciół“ 
— aud. słowno-muz. 21.45 Radiowy Uni­
wersytet Ludowy. 22.00 Kwadrans pro­
zy. „Popioły“ Stef. Żeromskiego. 22.15 
Program na jutro. 22.25 Aud. rozrywk. 
23.00 Rozmowa z Wandą 
23.10 Ost. wiaid. dziennika, 
ka taneczna z płyt. 23.55 
chwili. 24.01 Hymn.

Czwartek
6 00 Sygnał czasu. 6.05 Dziennik po­

ranny. 6-20 Gimnastyka poranna. 6 30 
Koncert Ork. Pozn. Pułku Piech, pod 
dyr. Jama Wojnowskiego. 6.57 Sygnał 
czasu. 7.05 Muzyka z płyt. 7.15 Wiad. 
poranne oraz przegląd prasy stoi. 7.35 
Program na dzień bież. 7.40 Muzyka» 
8.30 Inform. ogólnopolskie. 8.40 Skrzyn­
ka PCK. 8 50 — 11.57 Przerwa. 12.00 
Sygnał czasu. 12.05 Aud. dla świetlic rob. 
12.35 Utwory na trąbkę w wyk. Romual 
da Naruszewicza,. 12.50 Pogadanka szkol­
na. 13.00 Aud. dla szkół. Transm. z sa- ' 
Ii „Roma“. 14.00 — 15 00 Przerwa, 15.00 
Muzyka-. 15.25 „5 minut poezji“. 15 30 
Polska Rodzina Radiowa. 15 35 „Ze świa

Karczewską.
23-30 Muzy- 
Z ostatniej

ta radia“. 15.40 Recital fortep. Tereg- 
Rzepeckiej. 16.00 Transmisja z Gdańsk*  
16.15 Dziennik popołudniowy. 16.30 Kon. 
cert Zesp. Wokaln. Centr. Domu Żołn, 
pod dyr. Aleksandra Sielskiego. 1645 
Komentarz gosp. 16.55 Aud. dla młoda 
17.10 Mozaika melodii lud. 17.45 „Na 
Ziemiach Odzyskanych“, „Szczecin, mią 
sto przyszłości". 17.55 Z życia kultura!« 
nego. 18 00 Koncert solistów. Wyk. Em- 
ma Szabrańska (mezzosopran), Józaf 
Eichstaedt (kontrabas). Hieronim Szper. 
ka (akomp ). 18 30 Nautka przy głośniku. 
19.00 Audycją dla wsi. 19.15 Koncert ży 
czeń dla „świata Pracy“. 19-57 Sygnał 
czasu. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.25 
„Jak powstał taniec" aud. słowno-mu- 
zye-.na w oprao. Janiny Strzembosz. 21.00 
Słuchowisko p. t. „Nieznany gość" wg. 
naweli Henryka Pontopidana, w radiof, 
Juliana Składanka. 2125 „Nasze pieśni". 
Pieśni Ignacego Friedmana w wyk. Zo­
fii Komorowskiej. 21.45 „Pokrzywy nad 
Brdą“. 22.00 Kwadrans prozy: „Popio. 
ły“ St. Bromskiego. 22.15 Program na 
jutro. 22 25 Koncert Ork. Tan. P. R. pod 
dyr. Jana Cajmera. 23.10 OsL wiad. 
dziennika. 23.30 Muzyka poważna. 23.55 
Z ostatniej chwili. 24.01 Hymn.

H ĆO JC 
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b. do „G/osw Atarfoeftf**
przyjmuje Administracja, Częstochowa, III Aleja 52, tel. 22-45 i PAP, tel. 15-45.
URZĘDOWEOBWIESZCZENIA

Zarząd Miejski w Częstochowie 
Wydłiiał Aprowizacji i Handlu
L. dz. Apr. 283/47 i

OGŁOSZENIE.
Zarząd Miejski Wydział Aprowizacji i Handlu podaże do wia­

domości, że na podstawie zarządzenia Ministerstwa Aprowizacji i 
Handlu, tracą prawo do zaopatrzenia kartkowego na miesiąc kwie­
cień b. r. następujące grupy ludnościowe:

1) Centralne zarządy zjednoczeń i przedsiębiorstwa państwowe 
przemysłu spożywczego.

2) Przedsiębiorstwa Bankowe, również Komunalne Kasy Osz­
czędnościowe.

3) Dyrekcje ś przedsiębiorstwa monopoli państwowych.
4) Polska Aeendjia Prasowa.
5) Polskie Radio. >
6) Państwowe instytuty wydawnicze i. drukarnie.
7) Centralny Zarząd Przemysłu Graficznego i . wszelkie zakłady 

tegoż przemysłu.
8) Niestali pracownicy eksploatacji lasów.

8 Przedsiębiorstwa znajdujące się pod zarządem Gtównym U- 
llzędu Likwidacyjnego.

10 Instytucje i zakłady Ubezpieczeń Społecznych, jak Ubezpie- 
ezalnia Społeczna i Urzędy Wzajemnych Ubezpieczeń.

11) Zarządy gmin wiejskich, sołtysi oraz pracownicy wszelkich 
instytucji społecznych gmin wiejskich.

12) Studenci szkół wyższych.
13) Pracownicy spółdzielni wydawniczych „Czytelnik", „Książ­

ka i „Wiedza".
14) Pracownicy przedsiębiorstw „Społem".
15) Byli więźniowie obozów koncentracyjnych.,,
16) Inwalidzi pracy i wszyscy emeryci.
17) Dozorcy domówi domów prywatnych.
18) Duchowni'»
19) Młodzież ucząca się a przebywająca na stancjach prywat­

nych, o ile rodzice nie posiadają uprawnienia do ka<rt zao­
patrzenia.

20) Kobiety samotne z dziećmi do lat 16 oraz dzieci tych kobiet, 
o ile nie przedstawią świadectwa ubóstwa i zaświadczenia 
o niezdolności do pracy.
Dotyczy to nie tylko wdów, lecz również żora osób zaginio­
nych bez wieści, wywiezionych przez okupanta, oczekują­
cych zagranicą na repatriacje itp.

21) Nauczycielstwo wszystkich szkól prywatnych.
W myśl uehwaCy Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów z 

, dnią 25 lutego b .r. pfaeownikom najemnym, którzy na mocy oma- 
W.ianego zarządzenia tracą prawo do kart zaopatrzenia, przysłu­
guje prawo żądania rewizji płac.

Pracownicy urzędów i zakładów gmin wiejskich orazz emeryci 
otrzymają odpowiednie wyrównanie poborów względnie emerytur.

Dla niezamożnej młodzieży akademickiej zorganizowana będzie 
pomoc państwowa w innej formie w miejsce utraconych kart zao­
patrzenia,

Prezydent Miasta: (—) Dr T. J. Wolański 
Naczelnik Wydz. Aprowizacji i Handlu (—) E. Wolnlak

Częstochowa, dnia 17 marca 1947 roku.

1
50.000rf. nagrody I

wypłacimy temu kto wskflże lub przyczyni się do ujęcia 
sprawców włamania do magazynów naszej Firmy w 
kwietniu 1946 roku. Włamywacze zrabowali między _m- H 
mymi większą ilość gazy młyńskiej. Dyskrecja zapew- « 
niona. Prosimy również o informacje anonimowe.

ARTYKUŁY MŁYŃSKIE i 
Stanisław JUNG I

Częstochowa Piłsudskiego 21 tel. 23-54
PAP 1896 H■■■

A jednak

barwniki do tkanin
Lux

uznane za najlepsze.
Wytwórnia Chemiczna „LUX'*

Częstochowa, Kilińskiego 37

Wysyłka za zaliczeniem.

Zgubiono kartę rejestracji woj­
skowej wyd. przez RKU Często­
chowa, na nazwisko Rzepka Jó­
zef. PAP 1885

Skradziono portfel z dokumenta­
mi, dowód osobisty, zaświadcze­
nie Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Częstochowie, zaświadczenie 
PAP-u. bilety loteryjne, rachun­
ki, notatki i inne na nazwisko 
Rusiecki Bernard — unieważnia 
się i ostrzega przed nadużyciem.

PAP 1876

PAP1904

WOLNE POSADY

Potrzebny chłopak do koni w go­
spodarstwie. Częstochowa, Chio- 
pickiego 194, Organa. PAP 1773
Potrzebna maszynistka na maszy 
nę sankową. Wiad. Pogodna 13.

PAP 1869
Potrzebna służąca, ul. Dąbkow- 
skiego 31 m. 6. PAP 1871
Potrzebny starszy chłopiec do 
wytwórni metalowej. Jasnogór­
ska 38. PAP 1872
Potrzebne panienki do pracy. 
Zgłaszać się w firmie B-cia Gła­
dysz Armii Ludowej 3. PAP 1884
Państwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianego Nr 8 Częstochowa, ul. 
Narutowicza 80 poszukują wy­
kwalifikowanej maszynistki. Zglo 
azenia osobiście w Dyrekcji.

PAP 1889

Zgubiono zaświadczenie amnestyj­
ne na nazwisko Nowak Józef — 
Częstochowa. PAP 1868

Zgubiono kartę rejestracji woj­
skowej wyd. przez RKU Radom 
sko na nazwisko Koszur Wacław.

PAP 1881

Urzędniczka młoda zdolna poszu 
kiwana wiad. Warsztaty Samo­
chodowe Lisiecki i Syin, ul. War 
szawska 25- PAP 1907
Potrzebny ogrodnik od zaraz. Ul 
Botaniczna 20/30- PAP 1895

Zgubiono książkę Ubezpieezalni 
Społecznej na nazwisko Ptak Ta­
deusz. • DAP 1874
Zgubiono książkę Ubezpieezalni 
Społecznej wydaną na nazwisko 
Kowalczyk Edward. PAP 1901

Smigusówki
poleca

Wytwórnia Chem. Kosm

Częstochowa. Armii Ludowej 8 
tel. 23 58.

Zgubiono kartę rejestracji woj­
skowej wyd. przez RKU w Często 
chowie na nazwisko Duszyński 
Marian. PAP 1891

Potrzebna siła biurowa z buchał 
terią i maszynopismem. Zgłosze­
nia Aleja 6 Zakład Blacharski.

PAP 1879

Zgubiono legitymację Ubezpte- 
czalni Społecznej Sitek Otylia.

PAP 1894

Zgubiono dowód osobisty wyda 
ny przez Urząd gm. Węglowice na 
nazwisko Ogłaza Alojzy, zam. 
Wręczyca Mała. PAP 1899

Potrzebni chłopcy dwie kobiety 
dó pracy. Zgłaszać się Alej® 6 
Zakład Blacharski. PAP 1880 

| POSAD POSZUKUJĄ j 

Fryzjer poszukuje pracy. Oferty 
PAP pod „Fryzjer". PAP 1897

Dnia 20 marca 1947 roku jako 
w dniu Imienin kochanej żo­
ny i mamusi naszej

4. ♦ ». 
JÓZEFY 

Lisowej 
zostanie odprawiona Msza św. 
żałobna za spokój Jej duszy 
w kościele P. Jezusa Konają­
cego na Rynku Wieluńskim o 
godz. 8 rano na którą zaprasza­
ją krewnych, znajomych i ży­
czliwych pamięci Zmarłej

mąż i dzieci.
PAP 1882

W piątek w dniu 21 marca 
b. r. o godzinie 9 rano w koś 
ciele św. Zygmunta, jako w 
pierwszą bolesną rocznicę
śmierci naszego najukochań­
szego i nigdy niezapomniane­
go męża, ojca i dziadka«• t ►

1 WŁADYSŁAWA

Jankowslcieoo 
zostanie odprawiona Msza św. 
za spokój Jego duszy na któ­
rą za.prasza wszystkich kole­
gów, przyjaciół i znajomych

RODZINA.
PAP 1903

Sprzedaż maszyn do szycia, Mi­
rowska 8, Klimczak. PAP 1860SPRZEDAŻ |

Sprzedam sklep z urządzeniem 
iWiad. Aleja Wolności 3/5, m 15.

PAP 1845

KUPNO

Stół okrągły rozsuwany, może być 
używamy, lecz w dobrym starnie 
kupię. Łaskawe zgłoszenia do 
PAP, Aleja 61 pod „Stół“.

Okrągła maszyna na 156 w kom­
plecie, pierwszorzędny stan do 
sprzedania. Targowa 15, m. 1.'

PAP 1858 Kupię kompresor, lub motorek 
wtłaczający powietrze. Zgłoszenia 
PAP pod „Kompresor". PAP 1898Tokarnię sprzedam. Ul. Naruto 

wieża 56 m. 1. PAP 1883
Wózek możliwie na kółkach gu­
mowych kupi f-ma „Gryf“. Czę­
stochowa, II Aleja 35. PAP 1906

Sprzedam sklep, urządzenie, mie­
szkanie. Wiad. Jasnogórka 34.

PAP 1892
Biała wanna do sprzedania. Ki­
lińskiego 127. PAP 1902

Kupię używamy kontuar sklepo­
wy ewentualnie z półkami. Aleja 
20 Francuz. PAP 1866

Sprzedani maszynę trykotarską 
8x100 na chodzie. Krótka 38/4, o- 
raz pianino do obejrzenia Wol 
ności 11/46. PAP 1905

Uwaga! Śmigusówki wprost z wyt 
wórni tuzin 240 zł. na prowincję 
pocztą za zaliczeniem. Laborato 
rium Farm. Kosmetyczne „Koła" 
Częstochowa, I Aleja 6 tel. 18-02

PAP 1875

Sprzedam maszynę nową Dubiet 
9/10 na 144 igły, okrągłą z wzo 
ra®i'L Wiadomość ul. Złota 6 
Dźbik. PAP 1900

Pianino pancerno-krzyżowe w do 
brym stanie sprzedam. Ul. Pia 
stowska 77 m. 4 Stradom.

PAP 1877
Uwaga Kupcy! Najlepsze śmigu­
sówki w pełnym sortymencie za­
pachów poleca firma „ABC“ Czę­
stochowa, Armii Ludowej 3 te­
lefon 21-66. PAP 1620

RÓŻNE

Przyjmuję do mereźki, okrętki 1 
aplikacji. Aleja 52, m. 8.

Sklep komisowy. Katedralna 14, 
przyjmuje do szybkiej sprzedaży 
garderobę damską, męską i dzie­
cinną. pAp i848

Stemple kauczukowe wykonywa 
EI. CH A FI I.M". Warszawa, Je- 

rozolimskie 27. Prowincję infor- 
m ujemy listownie. TP 2350
Trzypokojowe z kuchnią na Pla­
cu Daszyńskiego zamienię na czto 
io lub pięciopokojowe z kuchnią i 
łazienką na Placu Daszyńskiego,, 
pierwszej lub drugiej Alei. Ofer­
ty PAP pod nr „1583“. PAP 1873
Przybłąkał się pies, wilk czarny.
Aleja 6 m. 37. PAP 1890

.0. C. 013289
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